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omal 
nie padł oka a zamachu 


politycznego. Zam iec; 
który usiłował go zasztyle- 
tować, został aresztowany, 
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Endecy chcieli wywołać zamieszki w Poznaniu 


Policja wykryła składy broni i materjałów wybuchowych 
= w lokalu „Stronnictwa Narodowego“ 


Aresztowanie uzbrojonej bojówki endeckiej 


Poznań, 23 listopada. 

„Na skutek powtarzających się wy- 
padków płanowego rozbijania wieców. 
wyborczych i otrzymanych przez wła- 
dze policyjne informacji o gromadzeniu 
w lokalu ,„„Stronnietwa Narodowego" 
„Związku Młodych Narodowców' bro- 
ni, nocy ubiegłej z 22 na 23 listopada 
dokonano na polecenie władz prokura- 
torskich rewizji w lokalu „Stronnictwa 
Narodowego w Poznaniu. 

Rewizie te dały sensacyjne wyniki. 
Około godz. 12 w nocy cztery samocho 
dy ciężarowe wypełnione policią mun- 


— 


durową córa przed kamienicę przy 
mieszcz 


ul. św. Marcina 65, gdzie ą się 
lokale „Stronnictwa Narodowego”. 
Posterunkowi w żelaznych ochron- 
nych pancerzach z tarczami w rękach 
po otwarciu bramy kamienicy wtarg- 
neli do = mieszczących się w ofi- 
cynieę, W jednym z maa natknęli 
się ną czu woźnego, na 
wezwanie do. otwarcia drzwi stawił 
Usuałęto go jednak przemocą 1 zdo- 


opór. 
łano otworzyć drzwi, prowadzące do 
wyżej wymienionych lokali, Okazało 
się,że w dużej sali t. zw. odczytowej 
ZEBRANA BYŁA BOJÓWKA ENDEC- 
KA W LICZBIE 30 OSÓB. 
BOJÓWKA SIEDZIAŁA W CIEMNO- 
ŚCI, W OCZEKIWANIU NA ROZKAZ 
DO DZIAŁANIA. 
Na widok mundurów policyjnych u- 


Memajoma 
pustega domt 


Bogatą jest w pomysty wy- 
obraźnia zbrodniarzy, jeśli 
chcą oni ukryć swoje prze- 
stępstwa i uniknąć karzącej 
ręki. Wręcz rewelacyjną jest 
jednak pomysłowość zbrod- 
niarza, który jest jednym z 
bohaterów powieści pod wy- 
Żej przytoczonym tytułem. 
Niezwykłe, grozą przejmu* 
jące efekty, a wreszcie sen- 
sacyjne rozwiązanie powi- 
kłanej akcji — oto walory, 
iakiemi może się poszczycić 
ta powieść 
„NIEZNAJOMA 
Z PUSTEGO DOMU“ 
ukazała się. w ostatnim, 26 
numerze tygodnika 


CO TYDZIEŃ 
(POWIEŚĆ ! 


c numeru 30 qr. 


siłowali zebrani stawić czynny opór i 
nie dopuścić do przeprowadzenia rewi- 
zil Posterunkowi obezwładnili ich jed- 
nak i samochodami odwieźli do komen= 
dy policii; gdzie umieszczono ich w are- 
sztach śledczych. 


Ogółem aresztowano 30 osób, w tem 


szereg znanych policji przestępców po 
siadałjących za sobą bogatą przeszłoś 
kryminalną, 

Na miejscu władze przeprowadziły 
rewizię. ZNALEZIONO WIĘKSZĄ 
ILOŚĆ REWOLWERÓW, W TEM 
MAUZERY NABITE I GOTOWE DO 
STRZAŁU. ZNACZNA ILOŚĆ MATER 
JAŁÓW WYBUCHOWYCH. 

Część takich materjałów w czasie 
badania przez pirotechników na komen- 
dzie policji wybuchła i cieżko ZRANI- 
ŁA DWUCH PIROTECHNIKÓW. ' 


Taf świadczący o wywrotowej anorna: | 
wanturą tą nie miał nic wspólnego, 


Proces o alimenty przeciwko Zaremhie 


Pozatem znaleziono znaczną ilość * 


bykowca, pałek gumowych, łomów że- 
laznych obitych skórą, bagnety wojsko» 
we, noże myśliwskie, naboje zapasowe 
i t. d. W Iokolu stronnictwa znaleziono | 
ponadto 600 sztuk butelek napełnionych 
wodą. 

Wszystko to było przygotowane do 
wywołania w Poznaniu zamieszek w 
dniu wyborczym w niedzielę 26 b. m. 
Zaznaczyć należy, że już w ubiegłą 
niedzielę endecy chcieli wywołać awan 


jttry, przyczem jedna z petard eksplo- 
j dowała endekom na samochodzie raniąc 


dwuch znanych przywódców związku 
młodych narodowców Jasińskiego i Tra 
wińskiego, którzy obaj ciężko ranni le- 
żą w szpitalu Przemienia Pańskiego. — 
ozatem w czasie rewizji znaleziono bo 


twowej „działalności Stronnictwa Na- 


rodowego i Związku Młodych Narodow 
ców, 
zy 
Poznań, 23 listopada; 
Wczoraj wieczorem w restauracji 
Belweder odbył się więc przedwyborczy 
zwołany przez stronnictwo narodowe. 
czasie wygłaszania podburzające- 
go przemówienia przez RPW 
go zebrania, redaktora „Kurjera Poznań 
skiego” Jaroszewskiego, do nie- 
słychanej awantury ze strony przeciwni- 
ków obozu narodowego. restauracji 
powstała bójka a publiczność rzuciła się 
do okien i drzwi. W czasie wyskakiwa- 
nia przez Okna odłamkami szkła ranio- 
nych zostało kilkanaście osób. W czasie 
bójki 6 osób odniosło rany tak że mu- 
siano do nich wezwać pogotowie. Naro- 
dowy blok gospodarczy ogłasza że z a- 


wytoczy opiekun „Ńropelki”. -Zaremba nie chce przy- 
znać się do ojcostwa i wziąć dziecka na wychowanie 


Wsurszawa, 20 Lsiopada. 

Między Gorgonową a Zarembą, bo- 
hateracti procesu brzuchowickicgo, po- 
wstał obecnie nowy, niezwykle cieka- 
wy spór, kry zakończy sie prawdo. 
podobnie rozprawą sądową. 

W dniu 22 marca przyszłego roku 
córeczha łiorgonowej, Kropelka, koń- 
czy półtura roku i na mocy obowi4zt= 
iących przenisów 


GORGONOWA NIE BĘDZIE MOGŁA 
SIĘ NIĄ DŁUŻEJ OPIEKOWAĆ. 
Kropelka zostanie oddana komuś na 

wychowanie. W związku z tem zarząd 

więzienia kobiecego w Fordonie zwró- 
cif się do Zaremby, którego Gorgono- 
wa podawała jako ojca swego dziecka, 

o wypłacenie alimentów na utrzymanie 

Kropelki. 

Przed kilku dniami właśnie do Sta» 


Krwawy napad na woźnicę 


Ramneżo znaleźli o świcie 
 przechocmie 


Łódź, 23 listopada. 
(śr) Nienotowany od bardzo dawna 
napad wydarzył stę w dniu wczorajszym 
na jezdni ulicy 1-go Maja. W chwili, gdy 
koło posesji oznaczonej numerem 64 
jak codzień przejeżdżał wóz piekarski, 
powożony przez Wojciecha. Cichockiego 
nagle z bramy domu wyskoczyło dwuch 
zbirów, którzy podzieliwszy się Msi 
zaatakowali Sdwnoczekcie wóz 
woźnicę. 
Rzecz działa się we wczesnych godzi 
{nach rannych — ulica była jeszcze po- 
a w mroku, gdyż latarnie były zga 


Cichodki zdołał się zorjentować 
został uderzony otnie  tępem 
żelaznem narzędziem w głowę i stracił 


przytomność. 
Dwaj złoczyńcy rzuciłi się na nieprzy 


tomnego woźnicę z zamiarem obrabowa 
nia 

W tej samej jednak chwili pojawił się 
r wczesny przechodzień. Napastnicy 

gli, pozostawiając ofiarę i otwarty 
me na jezdni. 

W wozie były bułki. 

Czy napastnikami byli ludzie głodni, 
którzy za wszelką cenę chcieli zdobyć 
jego | kilkanaście 
czy też bandyci, którzy czykali na inka- 
sowane przez woźnicę pieniądze z ranne 

go targu?.. 

Nad wyjaśnieniem tej kwestji oraz 


|nad ujęciem sprawców napadu pracują 


obecnie władze. 
Cichocki został doprowadzony dol 
ytomności przez lekarza pogotowia 
Kasy chorych przyczem stan jego nie jest 
groźny. 


Obóz poprawczy w Niemczech 


dla uchygylajacych się od pracy 


Berlin, 23 listopada. 
„Vossische Zig." 


wych a pobierających zasiłki bezrobot- 


donosi, że urząd nych. Obóz stosownie do swego przezna 


lpracy w Stutgardzie zamierza utworzyć | czenia otrzymać ma surowy rygor, prze 


obóz poprawczy dla maruderów, uchyla | widujący 


ą członków od 


|iących się bezprawnie od zajęć zarobko- |miasta. 


rostwa Warszawa - północ wpłynęło pl 

smo od naczelnika więzienia w Fordo- 

nie w sprawie wezwania do starostwa 

«sg Zaremby i oficjalnego stwierdze- 
a, 


CZY ZAREMBA SKŁONNY JEST ZA- 
BRAĆ KROPELKĘ NA WYCHOWA- 
NIE. ZAREMBA JEDNAK WYPIERA 
SIĘ OJCOSTWA. 

Wobec tego zarząd więzienia wyznaczy 
niebawem dla Kropelki opiekuna, który 
wystąpi przeciwko Zarembie na drogę 
sądową o alimenty, Na przewodzie Są. 
dowym, który odbędzie się w Warsza» 
wie z racji zamieszkania tu Zaremby, 
odsłonięte zostaną ponownie kulisy 
krwawej tragedii brzuchowickiej, 

W sprawie tej będzie oczywiście 
przesłuchana sama Gorgonowa dla po- 
parcia swoich twierdzeń, że Zaremba 
jest ojcem jej dziecka urodzonego w wię 
zjeniu. Narazie mała Kropelka przeby= 
wa jeszcze spokojnie w żłobku więzien= 
nym w Fordonie. 


= m ma 
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Napad bandycki 


na księdza w Kolonii 
Berlin, 23 listopada. 

Ub. nocy dokonano napadu bandyc- 
kiego na księdza katolickiego, zarządza- 
jącego cmentarzem parafjalnym w Ko- 
lonji. Trzech zamaskowanych mężczyzn 
witargnęło z rewolwerami w rękach do 
mieszkania duchownego, powalili go na 
ziemię, a jeden z napastników ostrem 
narzędziem zadał mu kilka ran w głowę. 
Na odgłos zbliżających się kroków ban 
dyci zbiegli, 
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„ZOŚKA, ZŁOTA RĄCZKA”, 


$ensacyjne przygody „królowej świata podziemnego” 


Samuel Opoczner spojrzał w stronę 
Zośki. Potem bardzo wytwornym ruchem 
sięgnął małym palcem lewej ręki do ucha. 
Trząsł ręką, jakby mu w uchu dzwoniło, 
Samuel czynił tak zawsze, gdy się nad 
czemś poważnie namyślał, lub był zakło- 
potamy. Gruby, złoty pierścień z dużym 
brylantem błyszczał przytem na jego ma- 
tym palcu, aż się Wiokowi Śniedziowi w 
oczach mieniło. 


ROZDZIAŁ? VI, 


„Król złodziei kolejo- 
wych” 


Śniedź spojrzał również w stronę 
Zośki. Siedziała sama za stołem. Zało- 
żyła nogę na nogę. Zgrabne miała nogi 
i wąskie w kostkach. A jak się trzymała. 
Jak jaka księżniczka. Śniedź westchnął. 
Za stary jest, żeby o takiej dziewczynie 
miał myśleć. Co innego Opoczner. Prze- 
cież to król „mojszczyków* — złodziel 
kolejowych. Jeździł zawsze pierwszą kla- 
SĄ, zagadywał tezo albo owego i często- 
wał papierosem. Gość spał potem jak za- 
bity. Gdy się budził — nie było już ani 
jego walizek, ani Samuela, 

Śniedź znów z wielkiem uszanowa- 
niem powiódł wzrokiem po Samuelu.. ile 
trzeba sprytu do tego zajęcia, Z ludźmi 
trzeba umieć gadać; trzęba znać się na 
rozkładach jazdy; wiedzieć, kiedy wsiąść 
i gdzie wysiąść. I trzeba umieć mówić po 
niemiecku i po rosyjsku. Samuel to wszy- 
stko potrafił. Mówili nawet, że umłał po 
francusku. Nauczył się, jak był w Pary- 
Żu... I tylko raz siedział w więzieniu. Aż 
w samym Wiedniu podobno. Rok wszyst- 
kiego. I swój chłop był. Pewny jak mur: 
nikogo w życiu nie wsypał: jemu co po- 
wiedzieć, to jak w niogiłę.... 

— Podoba się panu ta dziewczyna. 
Ładna jest, że takiej drugiej niema. 


r a: z udanym. spokojem potwier- 
zil; 
— Tak, ładna I dla mojego interesu 
bardzo zdatna. Ubrać ją, dać jej brylan= 
ty do uszu i pierścionki... Futro bym jej 
kupił. Dama pierwszej klasy kurjerów 
międzynarodowych... Dama całą gębą. 
Śniedź znów pokiwał głową: 
— Ma dziewczyna szczęście. Nie- 
ma co. 
— Jak kobieta jest ładna — to już rpa 
szczęście. Wszystko inne potem samo 
przychodzi, — Samuel podniósł się. Był 


rosły, atletycznej budowy. Wziął pod 
bok edzia: 

— Chodźmy, Wicek. Chcę pogadać z 
tą smarkulą. 


Stali przez chwilę pośrodku szymku. 
Spoglądali ku nim wszyscy goście: ca- 
ła ferajna od Wicka: — „Antoni“, czyli 
zawodowy sprzedawca szkiełek za bry- 
lanty; koperciarz Władek, co kradł na 
kopórtę; Boruch, elegancki szonenfel- 
dziarz, okradający sklepy, dwie dziew- 
czyny teraz mocno pijane, i szpryngo- 
wiec Szajka — kradnący z przedpoko- 
jów, futra najchętniej. 


Zakochany od pierwsze- 
- go wejrzenia 


Więcej gości nie było akurat u Śnie: 
dzia. Ale ci, co byli, dobrze znali Samue- 
la. Uważali go za postać prawie legen- 
darną: złodziej - elegant, złodziej - bo- 
gacz. Po całej Europie jeździł. w sypial- 
nych wagonach się rozbijał. Antoni-far- 
mazon okiem znawcy spoglądał na bry- 
iant na małym palcu Samuela i na perłę 
u jego szpilki od krawata!.. 

— Prawdziwe. Nie szkiełka; kamienie 
czystej wody... Jak Boga kocham—szep- 
tał Antoni do szopenfeldziarza Borucha i 
do koperciarza, Władka... 


"p Ous- 


kna żona hurmistrza Nowego Jorku 
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Śniedź pozostawił na chwilę Samuela 
samego pośrodku pokoju. Trzeba rozjaś- 
Hi światło, Takich gości nie ma się co- 
dzień. 

Zapaliły się dwie dodatkowe żarówki. 
Śniedź stał akurat przy bufecie. Skorzy- 
stał z tej chwili Samuel: 

—,Wicek! poczęstuj gości; po krucz- 
ku białej dla każdego. Niech wypiją za 
zdrowie tej pani! 

I Samuel pewnym krokiem ruszył ku 
stolikowi Zośki. i 

Samuel często mówił o sobie, że do 
wszystkiego ma szczęście w życiu, ale 
nie do kobiet. Przez jedną wiedenkę do- 


Pomagała mu, razem odbywali podróże. 


z małemi wyrokami — po parę tygodni 
za próbę kradzieży — bo nic przy nich 
nie znaleźli, ale przed sądem dziewczyna 
wsypała Samuela bezlitośnie, Uratowała 
swoją skórę. Samuel dostał rok... I tak 
zawsze było. Kobiety go zdradzały, okra- 
dały nawet. Może dlatego, gdy Zośka 
podmiosła na niego swe błękitne oczy, 
gdy koło jej ust zarysował się lekki, nie- 
dostrzegalny prawie grymas lekceważe- 
mia — Samuel odrazu stracił całą pew- 
ność siebie. Wyciągnął jednak do niej rę- 
kę gestem eleganta, pochylił się i rzekł 
trochę za głośno: 

— Samuel jestem. Tutaj mnie zna 
każdy. Czy można się przysiąść? 

Zośka przychyliła ziekka głowę, zmru- 
żyła powieki. Przyglądała mu się taksu- 
jąco, z wyraźnem już teraz lekcęważe- 
niem. / : 1 ! 
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„Za zdrowie Zośkil. 


— Siadaj pan. Ale co pan może mieć 
' do mnie za interes — to darmo myślę. 
— Nie mam interesu żadnego. Poznać 


|się chciałem z panną. 


odegra wielką rolę w życiu tego miasta. — 
Nowy burmistrz w roli... kucharza 


(z) Nowy York interesuje się osobą 
swego nowego mera — włocha amery- 
kańskiego, La Guardia, 

Większe jeszcze zaciekawienie wzbu 
dza jednak żona jego, Marja La Guar- 
dia, a to dlatego, iż na jednym z wie- 
ców przedwyborczych La Guardia po- 
wiedziała: „Nigdy nie będę ulegał żad- 
nej partji politycznej. Jedyną władzę, 
iaka uznaję, posiada moja „piękna po- 
łowica”, 

„Piękna połowica* nowego mera 
odegrała niemałą rolę w jego wyborze. 

Oddawna bowiem marzyła o uzy- 
skaniu przez męża tego stanowiska. 

Marja La Guardia dumna jest ze 
swej umiejętności prowadzenia gospo- 
darstwa i podeimowania gości. Nie wąt 
pi ona, iż ze swej nowej roli „gospody- 
ni miasta* wywiąże się również bez 
zarzutu. Maria La Guardia spełnia z 
oddaniem rolę sekretarki swego męża. 

Maria była sekretarką La. Guardii 
w okresie, gdy ten, nie myśląc bynaj- 
mniej o stanowisku mera, począł z za- 


pamiętaniem grać na giełdzie. Sekretar-| nigd 


ka jednak nie miała zbyt wielkiego zau- 
fania do zdolności handlowych swego 
szefa. Pewnego razu, gdy wdał się w 
bardzo jej zdaniem ryzykowną speku- 
lację giełdową, młoda dziewczyna za 
swe oszczędności nabyła wszystkie 
akcje, które — zdaniem jej chlebodawcy 
— miały spaść na łeb i na szyję. 

Przeczucie jej nie zawiodło i Maria 
na tranzakcji tej zarobiła gruby grosz. 
Fiorello La Guardia przyszedł wówczas 
do wniosku, iż taki genjusz finansowy 
przyda mu się w życiu i ożenił się z 
Marią. 

Nie mając własnych dzieci, małżon- 
kowie adoptowali małą dziewczynkę, 


wychowaniu której. Maria La Guardia| chodzi o Panią i Jej znajomego 
poświęca się z wielkiem oddaniem.| zdołałem z listu wywnioskować, sprzecz- |żałuje. 
Uczy ią języków i muzyki, a nawet sa- ki Wasze powstają na tle wzejcmnej nie- przyjazne stosunki, widywać się, bywać 


ma szyje sukienki dla swej przybranej 
córeczki, 

Marja La Gurdia gra na fortepianie, 
maż jej na trombonie i rodzinne kon- 
certy stanowią dość częste zjawisko w 
domu nowego męra nowojorskiego. 
Oboje: czytają te same książki, które 
wybiera zawszę Marja, zaś dyskusia na 
temat przeczytanych dzieł, nieraz bar- 
dzo ożywione, toczą się podczas Śnia- 


dania, które oboje małżonkowie szyku- | 


ią wspólnie. 


WOLNA TRYBUNA. 
Kocha mnie, 


Gdy Fiorello La Guardia urządza 
przyjęcia dla swych nieżonatych przy- 
jaciół, częstuje ich swą ulubioną potra- 
wą — „spaghetti“ (cienkim i długim ma 
karonem włoskim), który sam szykuje. 

W dni takie żona ma „wychodnię*, 
twierdząc, iż widok męża w roli kucha- 
rza iest zbyt emocjonujący, wali on bo- 


wiem do „spaghetti“ wszystko, co znaj- 5 


dzie. w kuchni — z wyjątkiem chyba 
naczyń. 


lecz nie znosi 


mej najiližszej rodziny 


Pani E, W, w Mysłowicach. Słusznie 
Pani czyni zastanawiając się tak poważ* 
nie nad sprawą małżeństwa i analizując 
charakter Pani znajomego, kandydata do 
ręki Pani, Niema bodaj na całym świecie 
dwuch ludzi, których usposobienie i po- 
glądy były identyczne i aby między nimi 

i 7 nie iło do pewnych taré 
na tle różnicy zdań. Harmonja w małżeń 
stwie polega na tem, że każda ze stron 
winna być ustępliwa, nie upierać się na 
„postawieniu na swojem' i szanować, 
przedewszystkiem szanować pogląd i 
zdanie drugiej strony. ają się jed- 
mak charaktery nieustępliwe, uparte. Je- 
żeli taki uparty osobnik natrafi na prze- 
ciwnika o charakterze łagodnym, wyro- 
zumiałego i ustępliwego, życie tych dwoj 
ga ludzi może się jeszcze jakoś ułożyć. 
Jeżeli jednak w związki małżeńskie wstę 
pują dwie osoby jednakowo nieustępli- 
we, należy się spodziewać, że współży* 
cie ich będzie ciągłą wojną z krótkiemi 

tylko „zawieszeniami broni“, aa 
to, ja 


ustępliwości, Pozatem wchodzą tu jesz- 

cze w grę względy rodzinne, które na 

„współżycie młodych małżonków a 
Znajomemu Pani 


ogromny A 
odpowi rodzina Pani i zgóry zastrze- 
ga się, że w przyszłości nie chce mieć z 


nimi nic wspólnego. 

Teraz decyzja zależy wyłącznie od 
Pani Czy kocha go Pani na tyle, aby dla 
tej miłości wyrzec się swyc najbliż- 
szych? « 

Jeżeli tak — ło sprawa 


zapyta swego 
znajomego czy kocha Panią na tyle aby 
czuć się członkiem Waszej rodziny? 
(Wystarczą tylko poprawne stosunki i 
nie czynienie Pani w przyszłości wyrzu- 
tów za wzajemne wizyty). 

Niech się Pani poważnie nad tem 
wszystkiem zastanowi i. nie spieszy Z 
decyzją. W wieku lat 17 popełnia się 
jczęsto błędy, których się w przyszłości 
Możecie utrzymywać ze sobą 


| 


— Poznać się. I to się nazywa, że pan 
nie ma do mnie interesu. Każdy. co się 
chciał ze mną poznać — zawsze nie miał 
interesu. Ale za pięć minut już interes 
był. I to może się pan domyśleć jaki. Ale 
co do tego — to szkoda gadać... — Zoś- 
ka zmieniła nagle akcent: — Ja dopraw» 
dy nie mozę, Bo widzi pan, panie Samuel» 
ja kocham Walka. Walka Cyka, który 
tutaj zaraz: przyjdzie. 

Samuel nie spuszczał wzroku z oczu 
tei pięknej dziewczyny. Ile uczucia było 
w tych oczach!... Po chwili Samuel doj- 
rzał coś, co go wzruszyło do głębi: Zoś- 
ka się zarumieniła. Prawdziwie się zaru- 


stał się nawet do więzienia. Wierzył jej | mieniła. Cała jej twarz stanęła w jednym 
święcie, niczego przed nią nie ukrywał. | ogniu. 


Samuel, który poprzez całą swą bru- 


Raz ich nakryła policja. Możeby wyszlijtalność i bezwzględność ciągle ukrad- 


kiem przed samym sobą wzdychał do 
tego, by go jakaś kobieta naprąwdę po- 
kochała, zasępił się. Żeby ta dziewczy- 
ra, żeby jaka inną nawet przez to, że 
jego kocha, choć raz w życiu tak się 
zaczerwieniła. jak ta Zośka... O tem nie 
było co gadać, Samuel machnął ręką. 

Zośka zrozumiała ten gest inaczej, 

— Nie ma pan znów czego ręką ma- 
chać, Chce pan siadać z nami, to siadaj 
pan sobie. x 

Samuel usiadł. Zbliżył się do niego 
Śniedź z kruczkiem wódki w ręku, = 


Pijemy. Wszyscy pijemy. 
zdrowie Zośki! 

— Siup! Niech żyje! Sto lat!—krzyk- 
nęła ferajna. — Chajem — rzucił Bo- 
ruch i szpryngowiec Szaika. 

„Wypili. , 

< Zośka za te szczere toasty tylko im 
głową. jak' królowa ;kiwnęła. k 

A Samuel Opoczner, „król majszczy” 
ków“ spoglądał na nią z zachwytem i 
w .zakłopotaniu trząsł w uchu małym 


palcem z brylantem... 
K - (Dalszy ciąg jutro). 


— 


t Kiëdy polityk: całuje... 


Skandal towarzyski w Londynie 


Ad skandal wywołany został 
w Angli głośnym procesem przeciwko 
68-letniemu sir Leo Mooy oni arar 
nemu o napastowanie sprzedawczyni je* 
re z większych magazynów londyń- 
ich. s 

Sir Leo Money był członkiem parla- 
mentu angielskiego w okresie od 1906 dv 
1918 roku. Podczas wojny w ciągu dwuch 
lat był członkiem komitetu blokady 
ZA swe zasługi na tem polu „otrzyma 
szlachectwo. Sir Money jest rem 
ku dzieł z dziedziny gospodarczej i ekó+ 


cznej, 
=" Rokstan 30-letnia sprzedawczymi, 
zarzuca Moneyowi, że poka óży 
ystał z tego, iż w przedziale pr 
ı dwojga nie było nikogo, napastów. 
słownie, a następnie siłą pocałował 
akrotnie, Ivy Rokstan jest małą, filie 
granową kobietką, która, wedle zeznań 
wszystkich bez wyjątku świadków, ode 
znacza się wyjątkowo wrażliwością, Z: 
znawała, osłonięta gęstą woalką. Na. pye 
tanie, dłaczego nie pociągnęła za hamtje 
lec, Ivi odpowiedziała, iż'z powodu swĝs 
fo Makiego (wzros tu nie mogła dosięgnąć 
am h 


Sir Leo. Money skazany został na zgi 
płacenie na korzyść Ivy Rokstan 2 fuqe 
ky szterl. „za sprawiony jej kłopot", 

lej na poniesienie wszystkich kosztów 
sątlowych i wreszcie na zapłacenie 10 
szylingów z powództwa dyrekcji koleś 
èznej, ża „niewygody, na jakie z jóe 
winy narażona została  pasażerką 
ei", i 


razem, poznawać wzajemnie Wasze chąs 
ralktery i usposobienia, a na małżeństwa 
poczekać. 

Naogół małżeństwa zawierane w tak 
bardzo młodym wieku (On ma lat 23, a 
Pani 17) nie dają gwarancji trwałego 
szęzęścia. 

„Stała czytelniczka“ z Nowego By: 
tomia, O adresie szkoły, względnie kur: 
sów akuszeryjnych, dowie się Pani naj» 
lepiej w klinice ginekologiczno - położnte 


c 


za —aę — w 
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Ponury dramat miłosny w Łodzi) Ez 


Fordanser, nie mogąc przeboleć rozłąki z ukochaną 
popełnił samobójstwo.*Tragedja młodej manikurzystki 


Łódź, 23 listopada. 

(kg). —- Dowiadujemy się o wstrzą- 
salacyim dramacie miłosnym, którego 
główną bohaterką jest łodzianka, 18- 
letnia Barbara Frontczak zamieszkała 
przy ul. Sródmiejskiej. 

Frontczakówna jest z zawodu mani- 
kurzystką, Przed kilku laty poznała ona 
w zakładzie fryzjerskim przy ul. Głów- 
rej mężczyznę, który z miejsca zrobił 
na niej wielkie wrażenie. Nowy znaio- 
my Frontczakówny, Stefan Nowakow* 
ski pochodził z Sieradza i w mieście na- 
szem bawił czasowo, zatrudniony w 
charakterze fordansera w jednym z 
nocnych lokali. i 
— Zaczęło się od niewinnych spacerów 
wspólnych rozmów i zabaw... Po kilku 
dniach znajomości, Frontczakówna by- 
ła całkowicie opanowana miłością do 
fordansera. Nowakowski również zapa- 


dał do dziewczyny gorącem uczuciem. 


Gdy nadeszła chwila rozstania, gdyż 
Nowakowski musiał szukać zarobku w 
innem mieście — Frontczakówna zło- 
Se wybrankowi serca solenną obiet- 
nicę: 

— Wiedz o tem Stefan, że ja cię nie 
przestanę kochać.. Zbyt wiele z tobą 
doi bym mogła o tobie zapom- 

Nowakowski obiecał, że gdy tylko 
podpisze kontrakt, sprowadzi do siebie 
dziewczynę i weźmie z nią ślub. 

Nastały smutne dni rozłąki... Front- 


Zastrzelił krewnego, zahójcę swego ojca 


Ponura tragedja rodzinna pod Lublinem. — Młodociany 


czakówna otrzymywała listy od No- 
wakowskiego, ale niestety, nie było w 
nich mowy 0 przyjeździe i o ślubie. No- 
wakowski — jak wynika z jego listów 
— dostał coprawda engagement, ale 
narazie zarabiał bardzo mało, żak. że z 
ledwością starczyło mu na utrzymanie. 

Frontczakówna przez cały czas do- 
trzymywała wierności swemu kochan- 
kowi. Nigdy nie przebywała w męs- 
kiem towarzystwie. Gdy koleżanki wy- 
mawiały jej skromność mówiła: 

— Stefan też mnie nie zdradza, dla- 
czegóż więc ja miałabym podle postę- 
pować?... 

Przed kilku tygodniami do jednopo- 
kojowego mieszkania Frontczakówny 
przy ulicy Śródmiejskiei zapukał listo- 
nosz i przyniósł list od Nowakowskie- 
go. Fordanser donosił, że nareszcie 
udało mu się otrzymać lepiej płatne za- 
jęcie, wobec czego sprawa ich dalszego 
współżycia staje się aktualna. W końcu 
listu Nowakowski prosił, by Frontcza- 
kówna przyjechała do Warszawy, na 
ulicę Czerniakowską za dwa tygodnie. 

Dziewczyna. pragnąc zrobić uko- 
chanemu niespodziankę przybyła do 
Warszawy nieco wcześniej. Gdy udała 
się do mieszkania Nowakowskiego pod 
wskazany adres zastała tam jakąś ko- 
bietę, która na widok Frontczakówny | 
szybko się ulotniła. 

Między młodymi doszło do gwałtow- 
nej sprzeczki, 


— Żądam abyś mi natychmiast po- 
wiedział, kim była ta kobietal... 

— Nie powiem ci, bo nie mogę, a 
zresztą zmieniłem już decyzję; nie oże- 
nię się z tobą... 

Manikurzystka wróciła do Łodzi. Po 
kilku dniach w mieszkaniu jej zjawił się 
Nowakowski i począł przepraszać 
dziewczynę -za wyrządzoną krzywdę 
obiecując, że wszystko będzie dobrze... 

Frontczakówna dała się namówić. 
Atoli, gdy przybyła ponownie do. War- 
szawy dowiedziała się potwornej rze- 
czy: kochanek jei dotknięty był nieule- 
czalmą chorobą, 

Epilog tego dramatu miłosnego za- 
kończył się bardzo tragicznie. Front- 
czakówna wróciła do Łodzi, zrywając 
ostatecznie z kochankiem, a Nowakow- 
ski popełnił wczoraj samobójstwo, prze 
cinaiąc sobie żyły u rąk.W stanie agon- 
jalnym odwiozło go pogotowie do szpi- 
tala, gdzie wałczy ze śmiercią. 

W pozostawionym liście Nowakow- 
ski pisze: 

— Basiu! 

Wybacz mi..  Zgrzeszyłem wobec 
ciebie bardzo. Może czynem tym oku- 
pię tę wielką krzywdę, iaką ci wyrzą- 
dziłem. Mimo mego trybu życia kocha- 
łem cię zawsze i zawsze byłem sercem 
przy tobie. Początkowo łudziłem się 
nadzieja, że będzie nam dobrze, ale 
widać los chciał inaczej... 


zabójca skazany na rok i 6 miesięcy więzienia 


j Lublin, 23 listopada. 
W. Sadzie ORTEROWYNT W Li 
odbyłą się wczoraj sensacyjna rozpra- 
wa. Na ławię oskarżonych - zasiadł 21- 
letni Berek Wajnsztajn z Lubartowa, os- 
karżony o dokonanie w dniu 21 sierpnia 
r. b, zabójstwa swego wuja, Uszera Ge- 
lermana. 


Straszny mord był aktem zemsty 


wujowi zemstę. Zeszłej zimy wyraził 


MORDERCE SWEGO OJCA ZABIJE.| Berek podszedi do wÓZi, 


Został wówczas za te pogróżki pociąg- 
nięty do odpowiedzialności i w dniu 8 
stycznia, Sąd Grodzki skazał go na 3 
miesiące aresztu. z zawieszeniem wy- 
konania kary. 

Wyrok ten nie zmienił jednak decy- 


młodocianego zabójcy, za śmierć jego |zii sieroty. Gdy ostatnio Gelerman za- 


ojca, którego Gelerman zabił łopatą 
przed dwoma laty, podczas bójki na ryn 


„ku w Lubartowie. 


Oskarżona rodzina Wajnsztainów 
składa się z wdowy i dziesięciorga 
dzieci. Gelerman został „wówczas ska- 
zany na łagodną karę, ponieważ Sąd 


uznał, że zabójstwa. dokonał nieumyśl- | ' 


nie. 

Gelerman żył nadal we wrogich sto- 
sunkch z wdową Wajnsztajnową, a dzie 
ciom wyrządzał wciąż krzywdy, stawia 
iac rozmaite przeszkody w ich ciężkiej 
walce o chleb, 


Najstarszy syn, Berek, zaprzysiągł 


Aresztowanie groźnego bandyty pomorskiego :: 


z Wajnsztajnową. w Lubartowie i wciąż 
wrogo się w stosunku do niej zacho- 
wywał , 
chłopiec kupił rewolwer I czekał jedynie 
odpowiedniej chwili dla wykonania swe 
go zbrodniczego planu. 

1-go sierpnia r. b. Gelerman wyje- 
chał z dwoigiem dzieci do wsi Nowy- 
dwór, za Lubartowem. Berek Wain- 
sztajn ruszył, z nabitym rewolwerem w 
kieszeni, śladami upatrzonej ofiary. 

W Nowodworze, na rynku, ujrzał 
furmankę wuja, na której Gelerman się 
zdrzemnął. Starszego syna nie było 


mieszkał w bezpośredniem e 


przy nim. natomiast siedziało przy nim 


kę postawił na ziemispoczem przyłoży- 
wszy luię do skroni witia dał 3 strzały. 
Gelermań bez ięku padł martwy. Wów- 
czas chłopiec posadził dziecko z powro= 
tem na wozie i ruszył do Lubartowa. 
Na drodze ujrzał go Michał Szendel, 
gajowy, który właśnie wyjeżdżał konno 
ż lasu. Widok chłopca, biegnącego z re- 
wolwerem w ręku, wzbudził jego podej- 
rzenie, więc dobywszy rewolweru, po- 
gonił za nim i zatrzymał. Szendel zapro- 
wadził Berka do swego domu, poczem 
zawezwał policję. Zabójca wyjaśnił na 
pierwszem przesłuchaniu, że udał się do 


Lubartowa, celem oddania się w ręce 
policii. 
W dniu wczorajszym Sąd Okręgo- 


wy w Lublinie rozpatrywał sprawę 21- 

letniego mściciela. Chłopiec przyznał 

się na rozprawie do winy. Sąd, po u- 

względnieniu okoliczności łagodzacych, 

skazał Berka Wajnsztajna na 1 1 pół roku 
więzienia. 


Opryszek został ujęty w mieszkaniu kochanki. — Arsenał 
"i narzedzi złodziejskich, ukryty pod łóżkiem 


Inowrocław, 23 listopada. 

(wek) Od dłuższego czasu notowano 
na terenie miasta Pakości i okolicy nie- 
zmiernie zuchwałe napady bandyckie 
oraz włamania, dokonywane przez bez- 
czelnego opryszka, który nie cofał się 
nawet przed napadami na bezbronne ko- 
biety. i 

Onegdaj ten sam bandyta włamał sie 
do zagrody rolnika Hanza Grzegorza w 
Mielnie (powiat mogileński) gdzie skradł 
4 futra, 2 płaszcze i większą ilość war- 
tościowych ptzedmiotów. 

Nazajutrz w godzinach wieczoro- 
wych napadł opryszek na idącą samot- 
nie Terese Marńkowską z Inowrocławia 
której wyrwał z ręki torebkę damską, 
uciekając niepożnany. 

W wyniku dochodzeń śledczych usta 
lono, że napadów tych dokonywał kara- 
ny już kilkakrotnie rzezimieszek Stani- 
sław Wesołowski z Pakości, 


Aresztowano go w mieszkaniu ko- 
chańki Marii Słomównej w Pakości, 
gdzie od kilku dni Wesołowski się ukry- 
wał. W momencie, kiedy funkcjionarju- 
sze P, P. stanęli na progu mieszkania, 
Wesołowski rzucił do ognia w piecu 
torebkę i dobiegł do okna, by tą drogą 
zbiec na wolność. 


przez policjantów i jeden z nich przy- 
chwycił uciekającego. 

Podczas rewizji mieszkaniowej zna- 
leziono w łóżku Słomównej — cały ar- 
senał narzędzi złodziejskich oraz kluczy 
ki skradzione Markowskiej. 

Do kilku zarzucanych mu przestępstw 
Wesołowski się przyznał. Osadzono go 


Dom Dy] jednak czujnie strzeżony, w więzieniu śledczem w Mogilnie. 
Katastrofa w fabryce wBędzinie 


Jeden z robotników zabity 


Sosnowiec, 23 listopada. 
W fabryce „Eltes“ w Będziine przy 


dotychczas nie wydobyto. 


Dochodzenie ustaliło, że zawalenie 


ul. Sieleckiej 19 wydarzyła się niezwy-|komina nastąpiło w chwili, gdy z pieca 


kła katastrofa. 


usuwano kamień t. zw. futrówkę. Po- 


W czasie dokonywania remontu pie-lnadto ustalono, że prace te wykonywa- 


ca wapiennego zawalił się sześciometro-; 
wy komin i przygniótł robotnika Józeia 
Rozlacha, który poniósł śmierć. Zwłok“ 


ño w nocy, to jest w godzinach niedo- 
zwołonych, 


sd ZACZ YO „tra ELE 
PWC: F ni ród 


KTO URODZIŁ SIĘ DNIA 23 LISTOPADA? 
Ma dużą intuicje i trudno go wywieść w pole, 

Bardzo pojęty, niezwykle wrażliwy i subtel- 
ny — łatwo przejrzy na wylot wszelką intrygę i 
z tego powodu może być dobrym detektywem, 

Indywidualność takiego człowieka podobną 
jest wewnętrznie do łucznika, który ma przed 
sobą cel odległy i nie traci go z oczu, wierząc 
święcie, że w końcu go dosięgnie. 

Ma on bowiem wysokie ideały, do których 
dąży z pilnością. Nie tylko sam rozwija się niea 
ustannie i dąży naprzód, ale również chętnie 
pomaga innym w rozwoju. Skłonny do sportów 
wszelkiego rodzaju, jest sprawiedliwy i reli- 
gijgy. 

Czego się strzec winien? 

Wysiłków bezpłodnych, marzeń, projektów 
bezpożytecznych, które nie wydadzą rezultatów 
praktycznych. 

Jaka jest jego największa wada? 

Jego współdziałanie z innymi zależy raczej 
od kaprysu i przypadku, aniżeli od rozsądnego 
rozważania sprawy. Stąd też rezultaty tego 
współdziałania niezawsze będą pomyślne i lepiej 
na nie nie liczyć. 

Jednakże jego niepodległy umysł, I zamiłowa= 
nie do naturalności, prostoty i bezpośredniości 
— przyniosą mu dużo plusów życiowych i to 
będzie mu pociechą w jego przejściach i trud- 
nościach, 

Urodziny dzisiejsze najczęściej dają dwa 
małżeństwa. Podobnie jak wielorakie są zdol- 
ności takiego człowieka — zawód jego również 
bywa podwójny, Stosunki towarzyskie okażą się 
w życiu bardzo pożyteczne, a osoby wyżej po- 


'sławione udzielą mu swego poparcia 


Czeka go życie dość długie a choroby jakile 
mů grożą — przeważnie będą krótkotrwałe. 
Często zmienia miejsce pobytu — co nieraz ma 
związek z zawodem. 

W pierwszej połowie życia nieraz czekają go 
trudności, później zaś jego sytuacja życiowa 
wybitnie się poprawia, 


DNIA 23 LISTOPADA URODZILI SIĘ: 

Klementyna z Tańskich Hofimanowa — zna: 
na autorka; Theophile Malo de La Tour D'Au- 
vergne — bohater bretoński; Franklin Pierce — 
XIV-ty prezydent Stanów Zjednoczonych; sir 


a socjalistów szwedzkich i b. premier; 
Franz Bracht — b. minister Spraw? %Wównętrz: 
nych Rzeszy niem. oraz Boris Karloff 1 Maurice 
Braddel — gwiazdy ekranu, 

JAN STARŻA - DZIERŻBICKI. 


Nowiny Łodzi 


WYPOWIEDZENIE UMOWY ZBIOROWEJ? 
W kołach przemysłowych Łodzi liczą się 
z możliwoścsią wypowiedzenia przez przemysł 
włókienniczy umowy zbiorowej, zawartej w 
kwietniu r. b. 
Rzekomą przyczyną wypowiedtzenia umo 
pa ma być obniżenie płav w przemyśle tlcace 


EE 
LJ 
Wczoraj w imspektoracie pracy odb 
konferencja z grupą związków RER. „o 
s Pis mych na grudzień i 


W ić i że reduk 

da się tmiknąć, WSE 
W GRUDNIU KONIEC ROBÓT SEZONOWYCH 
ty bra Za w Łodzi kończą się. Po 


e sry wota roboty Eroni ae 
roboty sezonowe około budowy 
gi Łódź — Łagiewniki. 
Wostatn PEO a dod dalszy 
i niac liśmy 
spadek temperatury, 
W Łodzi, w dniu wczorajszym było 4 
nie mrozu, A związku z yo się gwat- 
na 1 
pionki per key ; węgie] ry sprzedaje «ię w 


BE RJE TIE ITA 1 ZE FT WANZTDĘZH 
NAJLEPSZA OCHRONA 
od wilgociizimna, 


to obuwie gumowe 


Jeśli chcesz nabyć dobry gatunek i najnowszy 
fason żądaj przy kupnie kaloszy i śniegowców 
wyłącznie markę 


SCHWEIRERT 
a ZY STY WOEZE EP ra an, 


Kowno, 23 listopada. 

(t) Były dyktator Litwy Waldema- 
ras wrócił ze swej posiadłości, połozo- 
nej na prowincji Kowna i wniósł po- 
danie o przyjęcie go ponownie na uni- 
wersytet jako profesora. 

Prawdopodobnie Wałdemaras zostą« 
nie lektorem uniwersytetu w Kowna, ~ 


—- Jak nazwać takiego 


Rozmówki 


łobuza, 


<koncchirowane są wszystkie wady? 
— Łobuz koncentracyjny., 


*. 
= Czy dać pani słabsze cygara, czy mocne?. 


** 


— MNojmocnielsze, jakie pan ma, bo mój mąż 


tas fatwo je łamie w 


* 
— Oskarżony przebywa Ostatnio w nieodpo- 


kieszeni... 
*x4 


wiedniem towarzystwie... 


— Jahto?.. Przecież ja ostatnio 


przeważnie 


z sędziami i adwokatami... 
k+ 
k 


— Ta pafka czule siedząca tam w kącie, to 


pewnie nie 


małżeństwo... © 


— Owszem, ale on ma żonę, a ona innego 


męża. 


A 
— Spóirz, Emil, te ruiny mają już podobno 
dwa tysiące lat, uwierzysz?... 


— Mnie 


rie nabierzesz, 


doplero 1933 rok.. 


‚x P 
— Więc on zniewolił panią trzy razy, tak?,, 
— Nie, proszę pana przodownika, tylko dwa 


razy, bo za 


LO 


pierwszym razem to mi zapłacił... 


talo! Tu tadjo 


/ 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 


OLSKIEGO RADJA. 


CZWARTEK, 23 listopada 1933 r. 


1.00— 7.05: 


Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 


zorże'* 


1.05—7.20: Gimnastyka, 

7.20—7.35: Muzyka z płyt. 

1,35—7.40: Dziennik Poranny. 

1407,52: Muzyka z płyt. 

7,52—7.55: Chwilka gospodarstwa domowego. 
7.55—8,00: Odczytanie progr na dzień bieżący, 
8.00—11.40: Przerwa, 

1140—11.50: Codz, Przegląd Prasy Polskiej. 
11.50—1].55: Wiadomości bieżące, 
11.57—12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 


z Krakowa 


12.05—12,30: 


12.30—12.35* 


12.55—12.38: 


12,38— 14,60: 
nji ALAAN NA 


Ostatnie przeboje z płyt. 
Dziennik Południowy. 
Wiadomóści meteorologiczne 

Vl-ty koncert szkojnyn- z Filharmo- 


14.00:-17034: AVadomości meteórologiczńe, ` 
1403741425; Przerwa, ŻW Ri 
15,25—15,30: Wiadomości o eksporcie. polskim. 
15.30—15 40: Komunikat Izby Przemysłowo-Han- 
dlowej w Łodzi. 
15.40—16.25: Muzyka na dwa fortepiany. 
1625—1640; Piosenki J. Schindlera z płyt. 
16.40—16.55: Odczyt. 


15,55—17.50: 


y 
Duety + wokalne (Marwidówna i 


Czechowiczówna). 


17.5.0—18.00: Repertuar teatrów «i komunikaty 

~ "łódzkie. . 

18.%—]8.20: Odczyt z cyklu „Na etapie pierw- 
szych 15 lat“ p, t „Klęska ideałów demo- 


kracji w praktyce sejmów“ wygł. red. Woj- 
ciech Stpiczyński, 


18.20—19.00: 


Słuchowisko p, t. „Zemsta za mur 


graniczny“ podług Fredry. 


19,00—10.05: 
19.05— 19.25: 
19.25— 19.40: 


1940—19.47:- 


19,47 —19.55: 
20.00—21.00: 


pod „dyr. 


jewski. 
21.00—21.15: 


Program na dzień następny. 
Rozmaitości, 

Odczyt aktualny. 

Wiadomości sportowe. 

Dziennik Wieczorny. 

Muzyka lekka, Orkiestra P., R. 
Stanisława Nawrota i Bol.. Mierze- 


Skrzynka pocztowa techniczna — 


korespondencję bieżncą omówi i porad tech- 
ficznych udzieli p, Wacław Frenkie]. 


21.15—21.20: 


Sylwety akademików literatury — 


14-ta syjweta „Jerzy Szaniawski* — wygł. 
dr. Tadeusz Makowiecki. 


21.30—22.15; 


„Pieśni  Indjańskie'' Wykonawcy, 


Janina Gluzińska = Makuszyńska, Aleksan- 


der Junowicz — 


— fort. 


flet i , Ludw. Uretein 
Pogadanke przed koncertem wygł. 


Kornel Mskuszyński. 


22.15-23.00: 


2300—23.05: Wiadomości meteorologiczne 


„To co ładne i wesołe" — 


płyty. 


komunikacji lotn. i komun. policyjny. 


w którym 


rozmawiąm 


przecie teraz mamy 


23.05—23.30:,D, c. muzyki z płyt. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
20.00. WIEDEŃ. „La Cenerentola“. ope- 
„ Ta Rossiniego. Tr. z Opery Państw. 
21.60. PARYŻ (Radio - Paris). „Rose 
ma volsine', opera komiczna Cha- 


dela. 

21,00. LONDYN REG. Koncert utworów 
Percy Pitta 

21:45. PARYŻ (Radio-Paris). 
.Dandin*, komedia Moliera. 

21.50. LONDYN REG. „Carmen“ — ope 
„ra Bizeta (akt II). Tr. z Sadler's 


` Wells. 
22,40. DAVENTRY. Koncert solistów z 
dz. Lwa Puszinowa. 


 Byżury aspiekc. 

Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apte- 
ki: = daddelewicża (Stary DE 9), L. Stec- 
kelai (Lnhanowskiego 37), .B. chowskiego (ul. 
Narutowicza 6), St. Hamburga i Ski (Główna 
%0);-.L. Pawłowskiego  (Piońrk 307), A, 
Piotrowskiego [Pomorska 91), 


ss 


„George 


1938 EXSRŁSY 28.X1 


Ni 326 


"PANNA LOLA SZUKA MĘŻA!. 


todzienny film 


Spółrzcie tylko moi mili, * — Trzeba 


Jaki Lola ma ambaras, 


Do mieszkania przyszli naraz, 


Papio spadły okulary 

I wyskoczył wielki siniak, 

— Panie Ferdek jest pan łobuz, 
Smarkacz, pętak, dzika świnia!.. 


Że wynikła 


Blade „pann 


(Wicek znalazł rozwiązanie) 


Wicek z Ferdkiem — dwaj amanci — Kogo trafi piłka w głowę, 
Ten przy Lolł się zostanie!.. 


Ferdek szczerze jest zmartwiony, 


Papa piłkę Im zabiera, 
Mówiąc: Rzucę ją do pieca! 


alli 


zrobić raz z tem koniec, Rzucać trzeba pokolel, 


Ale stało się inaczej, 


taka heca, Wre zabawa na całego, 


y sklepowe" 


rozpoczynają walkę o polepszenie swego bytu 


— Te pantofle nie podobają mi się, 
proszę o ińne!..- ; 

== Ja nie chcę tych ołówków: pro- 
szę poszukać inne... SIC 
‘~ H Niećh pani znajdzie” pończochy 


T 


innego koloru, te są nieładne!|... 

Klijenci narzekają: To ich prawo: 
Są wybredni, często kapryśni. Ale sprze 
dawczyni musi być zawsze cierpliwa, 

zawsze uśmiechnięta, 
zawsze gotowa do usług. Nie wolno jej 
mięć złego humoru, Nie wolno jej po- 
wiedzieć: 

— Nie podobają się pani to trudno». 
Wiem i tak, że pani nie kupi... 

Sprzedawczyni, która odważyłaby 
się powiedzieć coś podobnego, tego Sa- 
megó dnia 

znalazłaby się na bruku.. 


Dlatego też „panny sklepowe” uśmie- 
chają się. choć nieraz zbiera im się na 
płacz,.. Dlatego też zawsze są uprzej- 
me. choć nieraz rzuciłyby wszystkie 
pudła i pudełka, bo mają już dość tego 


szą cierpliwie znosić swój los, bo 
za to im płacą... 

Gdyby choć płacili należycie: Sprze+ 
dawczynie są naogół opłacane bardzo 
nędznie. Nięumówi. się. oczywiście. © 

|wyjątkowych przedsiębiorstwach, gdzie 
pracownice 

nie są wyzyskiwane, 
‘ale naogół płace sprzedawczyń są nie- 
wystarczające nawet na utrzymanie 
jednej osoby. A co tu mówić, jeśli 
«panna skłepowa* ma jeszcze na utrzy- 
maniu rodzinę?... 
Warunki pracy sprzedawców i sprze- 
ldawczyń wymagają również znacznych 
reform W niektórych przedsiębior- 
stwach handlowych sprzedawcy i sprze- 
dawczynie pracują 
> 14 godzin na dobę... 
A niech która spróbuje zaprotestować.. 
Wymówienie — i kwita... 

` Obecnie istnieje nadzieja, że sprawy 
te ptzynajmniej częściowo zostaną ure- 
gulowane- Przedewszystkiem należało- 
„by uregulować czas pracy sprzedaw- 
„czyń, skoro uzyskanie większych płac 


` Jeden wygrać musi z nas tu, 
Stań przy Ścianie, rzucaj pierwszy, Lecz o zgrozo! — zamiast w ulego 
Gdy doliczę do trzynasta... 


Papa z Wickiem grają w „rughby”, 
Jeden rzuca do drugiego... 


ANNAA AA AAU U T A 


rysunkowy „Expressu“ 


| 
4 


Wicek gotów do obrony 
Stanął mężnie jak bohater, 


Ferdek trafił w.. Loli tatę!... 


Nagle papa się przewraca, 

Wicek chwyta go w objęcia, A 
— Panie Ferdek, proszę „won stad", 
Ja chcę Wicka mieć za zięcia 1%. 


(Dalszy ciag jutro) 
l 


Recepta gwiazdy filmowej 


na „zachowanie. urody i pięknej. 
sylwetki 


(lu) Gwiazdy filmowe moga się glo- 
dzić, jeśli im się tak podoba, ale Mae 
West będzie jadła. 

Nowa gwiazda. stuprocentowa przed- 
stawicielka sex appealu jest zwolen” 


niczką 
dobrej i obfitej kuchni. 

Gimnastyka i ruch, oto czzgo ram trze- 
ba, by zachować kobiecą okrągłą syl- 
wetkę! Dobre odżywianie jednak ko- 
nieczne jest dla zachowania pełni sił. 

Miss West pcleca następująca kura- 
cję dla zachowanta pięknej sylwetki: 

Śpi ona 9 do If-cia godzin, umiar- 
kowanie używa ruchu i gimnastyki, jak 
rajczęściej i 

jaknajwięcej przebywa ra Świeżeni 

f powietrzu i słońcu. 
Pije codziennie kwarię mleka, je potra- 


nędznego życia i ciągłego użerania się nie może być brane narazie w rachubę. |wy zaprawiane śmietaną, kartofle i du- 


z panem szefem i z klijentelą... Ale mu- 


Murzyni skazali anglik 


zachowanie sie 


wobec murzu mn ebs 


(z) Do niedawna jeszcze biali posia- 
dali w Afryce opinję „wyższych istot , 
stojących ponad czarnoskórymi tużiem- 
cami. O tem, jak dalece zapatrywanie to 
uległo zmianie, świadczy zajście, które 
rozegrało się niedawno w Ziemi Bechua 


na. 

Sąd murzyński pod przewodnictwem 
wodza plemienia Chakady, skazał na 
karę chłosty anglika Fineasa Mac- In- 
tosha, oskarżonego o niemoralne zacho- 
wanie się wobec kobiet murzyńskich 
oraz o pobicie murzyna, który usiłował 
stanąć w obronie czci swej rodaczki, 

Ze względu na to, iż skierowane prze 
ciwko Intoshowi oskarżenie nie było 
pierwszem tego rodzaju, wódz plemienia 
Bamangwata postanowił przykładnie u- 
karać przestępcę i Mac-Intosh został 
poddany chłoście. ; 

Wykonanie ferowanego przez czar- 
nych wyroku wywołało niesłychane obu 


rzenie wśród białych, którzy oświadczy-. 


li wodzowi Chakady, iż jedynie białym 


wolno było sądzić Mac-Intosha. Równo- 


a na chłostę | 


żo masła. 


Trzy nowe filmy 
Paramountu 


„Głos pobudki*.—„Swiat bezko- 
biet“. —, Reunion“ 


(lu) Trzech słynnych reżyserów 
podpisało w tych dniach kontrakty z 
ifirmą Paramount. Raoul Walsh, twórca 
„W stepach Arizony“ i „Rywali*, re- 
żyserować będzie „Głos pobudki“ z 
Georgiem Raftem w roli głównej, 

Al Rogell obejmuje realizację filmu 
z Edmundem Lowe i Victorem McLag- 
lenem p. t. „Świat bez kobiet". 

Marion Gering zaś reżyserować bę- 


cześnie admirał Evans, przebywający na 
statku wojennym _„Carlille', udał się 
niezwłocznie na czele oddziału składają- 
cego się z dwustu marynarzy do stolicy 
ziemi Bechuany w celu czynnej inter- 
wencji. ; 

Bechuana znajduje się pod protekto- 
ratem i zarządem angielskim Wódz Cha 
kady, oficjalny przedstawiciel murzynów 


uważany jest za jednego z najbardziej | 4, e : , 
postępowych działaczy murzyńskich i o- pes: » następny film Sylvii 
becnie, kiedy główny komisarz angielski LENA 

sir Herbert Stanley, przebywa na urlo- LEKARZ-DENTYSTA 


pie w Anglji, cały zarząd tą obszerną zie 
mią spoczywa na jeśo barkach, 

Sprawa wychłostania  europejczyka 
na mocy wyroku sądu murzyńskiego 
znajdzie jeszcze swój epilog po powro- 
cie komisarza angielskiego z Europy. 


F. Kopciowska 
Gdańska 37 


tel. 232-55. 
przyjmuje od 9—5, 
w Lecznicy Piotrkowska 294 od 4—-7 w. 
przy Górnym Rynki 


IR 8 —— i J 


LO 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 


Jóżef Chudzik był bezrobotnym. Od 
dwuch godzin siedział bezczynnie przed 
dworcem: kolejowym, gdy nagle podbiegł 
doń jego ukochany synek, Jaś, który poka- 
zał mu znaleziony przed dworcem kwit 
bagażowy. - 

Na” podstawie tego kwitu ojciec i syn od- 
bierają walizkę, w której ku wielkiemu 
swemu przerażeniu znajdują między gazeta- 
mi i szmatami odrąbaną rękę mężczyzny 
PE oczek z pieniędzmi i kosztownoś- 
ciam 

W chwili, gdy Chudzik otwierał walizkę, 
kteś zapukał do drzwi. Szybko wsunął wa- 
lizkę. pod łóżko i w tej chwili do pokoju 
wszedł policjant, a za nim jakiś pan z tecz- 
ką ofaz dozorca Owym panem był rient 
Ołwński, który przyszedł mu oznajmić, Ż 
według przedśmiertnych zeznań niejakiej 
Kiementyry Wiórczyńskiej, zamieszkałej 
przy, l. Śląskiej 12, jest on jedynym i właś- 
ciwym syfiem hrabiego. o nieznanem cazwi- 
skt; albowiem Wiórczyńska zmarła przed 
wypowiedzeniem tego nazwiska. 

Od sąsiadek. Wiórczyńskiej Chudzik do- 
wiedział się, że ongiś służyła ona jako pia- 
stunka u pewnej hrabiny, a ostatnio prowa- 
dziła tajemniczy żywot Odwiedzała ią pew- 
na elegancka dama o niezwykłej urodzie, 
którą wszyscy nazywali „Księżniczką Cy- 
zańską” i która przyjeżdża cytrynową limu- 
zyną. Chudzik ujrzał ją pewnezo razu na 
AUM i uczyniła ona na nim niezwykłe wra- 

enie. 


Jeszcze tego’ samego dnia Chudzik po- 
stanowił pozbyć się nieszczęsnej walizy za 
miastem, lecz przeszkodziła mu w tem pew- 
na chłopka. Wobec tego rzucił walizkę do 
stawu. Następnego dnia dowiaduje się z 
gazet, że policia. oprócz walizki w stawie 
odnalazła drugą taką samą walizkę, zawie- 
rającą drugą rękę bestialsko zamordowanej 
ofiary. 

Oprócz owej chłopki widział Chudzika z 
walizką zawodowy . rzezimieszek, Włady- 
slaw Pakuła. który grozi Jasiowi, że odda 
go wraz z.oicem pod sąd, jeżeli nie wystara 
się o 100, złotych dla 'nisgo. Jaś dobiera so- 
bie do pomocy swego kolegę, silacza Felka, 
i razem szpiegują Pakułę. Za miastem do- 
chodzi do walki między Pakułą a jednym z 
jego. karmratów, pz czem P RA: „Poło 
dóm. moża: zabija 0: ryw. 1093 

R G Chudzika jest kpa „adwo- 

łówniewskieg0; mieszkająca [i bym 
samym domu, zgrabna, młoda dziewczyna, 
której na imię Stefcia. 

'Głowniewski zainteresował się 
Chudzika, a gdy Jaś opowiedział mu w 
wielkiej tajemnicy o odkryciu dokonanem w 


walizce, adwokat Głowniewski z niewiado-| Py Krwi. 


mych przyczyn badł zemdlony na podłozę.. 
Jaś, obawiając się w dalszym ciągu zdra- 
dy ze strony Pakuły, szpieguje go w nocy. 
Okazało się, że Pakuła przeprowadza jakieś 
konszachty z przyjacielem Księżniczki, Ka- 
rolem Zawidzkim, który polecił mu, aby za- 


INICIRA 


losem; prawdziwym synem hrabiegc 


| dzika... 


TTT 


Usiadł i otarł chusteczką  Spocone 
CZOłO,,: 

— Świadek jest wolny... 
czył przewodniczący: 

Zawidzki skłonił się i odszedł. Prze 

wodniczący odbył krótką naradę z aSe- 
sorami. |. 

Pozostał jeszcze do przesłuchanta 07 
statni świadek — rzeczoznawca dr. 
Wareza.-.. > 

—Poprosimy pana doktora..—rzekl |. 
wreszcie przewodniczący. 

Od stołu powstał wysoki, tęgi -męż- 
czyzna z wielką blizną na lewym poli- 
| czu: Zbliżył się do stołu sędziowskiego. 
[skłonił się i czekał na pytania. Prze- 
wodniczący przewertował akty, poczem 
zapytał: 

— Pan doktór przeprowadzał ba- 
danie krwi Józefa Chudzika i hrabiego 
Strzygi- Toporskiego-ojca?.., 


— oświad- 


— Tak jest; proszę wysokiego sądu. | 


— No, proszę nam zakomunikować 
jaki był wynik tych zadań... 

Doktór odkaszłnął i zaczał żezńaw Aé: 
Nauka współczesna doszła w 
swym rozwoju do takiego stanu, Że 


możemy dziś prawie że nieomyinie u-|* 


stalić do jakiej grupy rodzinnej nalóży 
dany osobnik.. Powiadamy przecie, że 
syn dziedziczy po ojcu wygląd twarzy. 
niektóre jego cechy charakteru. przy* 
zwyczajenia i t. d. Zrozumiała rzeczą. 
że wraz z tem wszystkiem musi odzie- 
dziczyć również jego krew., Ale cóż to 
znaczy „jego“ krew?.., Czy krew lúdz- 
ka nie jest u każdego 'człowiska jedna- 
kowa?.. Otóż,. nie... Dawniej przypu- 
Szczańo: ŻE arystokraci posiadają hłę- 
kitną krew... kolor krwi jest zawsze i 
wszędzie jednakowy, ale jej skład mo- 
że być różny. W zależności od tego skła {c 


<atej kuli ziemskiej do kilku grup, któ- 


oznaczamy literami alfabetu, A więc: 
jest krew, ńależąca do gripy A. do gru- 
py B, C it. d Gdyby Chudzik był więc 
musiał- 
by wraz z nim rależeć do tej samej gru- 
Na ustaleniu właśnie tej oko- 
liczności polegała moja praca... W tym 
celu zbadałem krew hrabiego oraz Chu 
Rezultat wypadł uiemnie.- 
Wszyścy wytężyli słuch. 
— Cóż to znaczy? — zapytał prze- 


denuncjował Chudzika, lecz Pakuła, obawia-| wodniczący. 


jac się zemsty Jasia, nie chce się podjąć tej 
misji. Wobec tego Zawidzki zwraca się: do 
Księżniczki, przez którą niejeden mężczyzna 
odebrał sobie iuż życie, aby nawiązała zna- 


— To znaczy — odrzekł dr, Warega 
że krew hrabiego i Chudzika nie na- 
leży do tej samej grupy, a więc z ana- 


jomość z. Chudzikiem i skłoniła go do popet; lizy krwi wynikałoby, że Chudzik mie 


nienia, samobójstwa. 

Ksieżniczka, chcąc wzbudzić zazdrość w 
Zawidzkim, stara się usidlić Chudzika, 

Pewnego diia powracającezo od Księż- 
niczki Chudzika aresztują dwaj wywia- 
dowcy. ` 

W Urzedzie Śledczym Chudzik dowiaduje 
się ku swemu wielkiemu przerążeniu od 
nadkomisarza Bełzy, że jest posądzony o 
zamordowanie hrabiego Kazimierza Burs- 
kiego jego rzekomego ojca... 

Podczas'rozprawy “sądowej jakiś tajem- 
niczy  „(iarbusek* podaje się anonimowo 
iako sprawcą zamordowania hr. Burskiego. 
Mimo energicznych poszukiwań nądkomisa- 
rza; Bełzy” nie udała się pochwycić tajem- 
niczego (arbuska. ani też stwierdzić kim 
on jest w rzeczywistości, Chudzik zostaje 
uniewinniony. 

_ Garbusek dowiaduje się w melinie od 
Pakuły, że Zawidzki jest synem hrabiego 
rmazywa sie wlaściwie Włodzimierz Strzy- 
ga+Toporski. 

Pakuła z dwoma swymi kompanami wy- 
brał się na „robotę* do pałacu przemy- 
słowca Kiefera. 

Podczas tej roboty. zostałe schwytany. 

"Za cene uzyskanej wolności Pakuła zga- 
„dza się zdradzić Garbuska i wciągnąć go 
do zasadzki. 

"Księżniczka opuszcza Zawidzkiego i wy- 

chodzi zamąż za Kiefera. 

Pakuła uprzedza nadkomisarza Bełzę, że 
Gnibisek ma przybyć do hotelu „Maje- 
stic* 

Policja otacza dyskretnie gmach hotelo- 
wy Zbliża się decydujący moment... 

Napróżna nadkomisarz Bełza przepro- 
wadza rewizję w całym hotelu. 

Garbuska niema. 

Tymczasem nadchodzi / dzień procesu, 
podczas którego sąd ma rozstrzygnąć kto 
iest prawdziwym synem hrabiowskim: Za- 
widzki, czy Chudzik. 

ukończył właśnie przesłuchanie Za- 
widzkiego. 


jest synem hrabiego... 

Szmer zdziwienia prześlizznął 
przez Salę: 

— Więc pan doktór uw ae że Chu- 
dzik nie jest synem hrabiego?. 
gosia lęg: 

. Tak wynika z analizy krwi. 

— NE czy jest to metoda. niewyklu- 
czająca omyłki? 

—W 90 wypadkach na sto: jest nie- 
omylna.. Może się oczywiście” czase'n. 
zdarzyć, że metoda naukowa: zawiodła, 
ale to są wypodki bardza rzadkie... .. 

— Dziękjuemy -panu doktorowi.. — 
rzekł przewodniczący, zakańczając 
przesłuchanie. 

Na tem przewodniczacy zamknął po 
stępowanie dowodowa, udzielając gło- 
su obydwom adwokatom, którzy z wiel- 
ką swadą bronili swych klijentów. Po 
przemówieniach adwokatów sąd udał 
się na naradę... - 

Narada trwała przeszło 2 godziny- 

Wreszcie przewodniczący - odczytał 
wyrok z którego wynikało że sąd od- 
dala skargę Józefa Chudzika, domagają" 
cego się przyznania tytułu  hrabiow- 
skiego., 

W motywach ustnych przewodniczą 

cy podkreślił, że przewód sądowy nie 
dał konkretnego materjaiu, na podsta- 
wie którego z całą stanowczością mo- 
Żna byłoby powiedzie‘ ż2 Chudzik jest 
synem hrabiego. Analizując zeznania po- 
szczególnych Świadków. sąd doszedł 


się 


—- po- 


2 


= 


do przekonania, że zeznania hrabiego 
Są bardzo subiektywne i nie można ich 
brać za podstawę do osądzenia. ' 


Tak 


zaliczamy krew wszystkich ludzi na 


EYTT TEETI 


STYTTTT 


ak a A 


samo przedśmiertne zeznania Wiórczyń: 


skiej nasuwają pewne wąipliwości ze 
względu na jej stan umysłowy. Nie u- 
dało się również ustalić na podstawie 
zeznań Świadków co się "działo przed 
trzydziestu laty w klinice „Santon'*. 
Natomiast jedynie pewne były ze- 
maña doktora Waregi, który opierał 
swe oświadczenia na stwierdzonych i 
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ogólnie Jenar na całym świecie 
metodach naukowych, Oświadczenia 
te wypadły: dla Chudzika niekorzystnie 
i sąd. opierając się na tych jedynych, 
pewnych zeznaniach, musiał zwątpić, 
czy Chudzik jest naprawdę synem hra- 
biego. 

Wyrok wywołał ogromna sensację- 


Rozdział sześćdziesiąty ósmy 


Niespodziewany $ość 


Dobrze było Jasiowi tego cichego,ł part Jaś. — Chciałem czytać, ale „e 


majowego zmierzchania. Siedział 
ławce w. piękńym ogrodzie, gdzie lada 
dzięń miął zakwitnąć pierwszy, HA 
my, bez... Książka wypadła mu z rąk. Za 
myśli“ ‘Sie: głeboko,... 

* Życie, cate wydawało mu się nie- 
prawdziwą bajką... Bo co on właściwie 
tu robił w:tym ogrodzie pałacowym, w 
*tych pięknych komnatach, wśród tej 
służby, gotowej w każdej chwili na je- 
go -skinienie?... Skąd do niego to nowe 
ŻYCiE?... 

Jaś, przywykł do nędzy, do głodu, do 
brudnej, ciemnej nory na faciatce, aż tu 
nagle pałac hrabiowski, pachnący ogród 
służba, stół, przykryty Śniężno - białą 
serwetą i zastawiony tylu smakołyka- 
mi, których nazw nikt nie zapamięta... 

Czyżby to nie było wszystko baiką?... 
: $A”w. dodatku — dziadzio... Jaś nie 


żnał swej matki, nie zaznał nigdy mat- 
Jedyną osobą, któ- 


czynych pieszczot... 
ra troszczyła się o niego,- był ojciec... 
Ale ojciec był biedny, a biedni ludzie 
2e umieją się troszczyć o swe dzie- 
Cóż z tego, Æ Chudzik ubóstwiał 
SWĘGO, aa „skoro, nie sł go czem 
wyż "ike 7 byl h iA p 
zi Mu VLAN Y- Kocha zo nii 
wa SR ZW wiał na sh Kąciki Kroku,.. 
Sprowadzał dlań z miasta najpiękniej- 
sze książki z obrazkami, zabawki, sina- 
kołyki... Sprawił mu śliczny strój, cza- 


rocze 


na | mogłem... 


de Czemu to, chłopcze?... Czy masz 
jakie troski?.. — zdziwił się hrabia. 
a. Oczekuję ojca... A zawsze, A 


“mam go ujrzeć, serce mi wali jak nio- 


tem... 

— Widać, kochasz go bardzo?.., 
odparł hrabia z uśmiechem. — I ja go 
kuję z wielką. niecierpliwością... Ma 
przywieźć ważne nowiny.. Á może już 
jesteś głodny i zmęczony?... Siostra 
EZR każe ci podać kolację i pójdziesz 
spa 

— O, nie, dziadzisiu, pozwól mi za- 
czekać na przyjazd taty... Tak się cię- 
szę, że go dziś zobaczę... chać jakiś 
turkot,.. 

Malec wdrapał się szybko na okno. 

— Tata!... Tata przyjechał!... 

Stary hrabia poruszył Się niespokoj- 
nie i odwrócił głowę w stronę drzwi. 

Jaś nie mógł się doczekać przybycia 
ojca i wybiegł mu na spotkania. 

— Tata!... Jesteś!,. Wszyscy cię 0- 
czekujetny !... Tak mi tu dobrze!... Zosta- 
niesz już tutaj z nami, prawda? !. R 

Chudzik uśmiechnął się blado, 

 — Nięg:jęs 
Cży masz ią 
bardzo Madya ** 

== 10: MO to ze zmęczenia... — od- 
parł Chudzik. 

Gdy weszli do komnaty, Chudzik 


—. 


peczkę, buciki... Ubrał go jak przystało | dopadł do fotelu ucałował hrabiego w 


na hrabiowskiego wnuka... 
Oiciec nie pozna go z pewnościg, gdy 
przyjdzie... 


EKR. 
— No, jak tam?... — zapytał hrabia. 
Chudzik milczał. Hrabia spojrzał nań 


Tylko czemu właśnie tata nie przy-|| zrozumiał. 


jeżdża?... 

Napróżno Jaś kilkakrotnie wycho= 
dził poza ogród na drogę i przykładając 
rękę do.czoła jakto czynili czrwono- 


— Przegraliśmy ?... 

—Nók = odparł głośno Chudzik. 

Twarz hrabiego zmieniła sie nagle. 
czy bardziej zapadły, sińce stały się 


skórzy wodzowie, wypatrywał, czy z| Większe. 


miasta ktoś nie nadjeżdża... 
była gładka i pusta... 
dżał.. 


Ale droga 


się Ewa glos: 
— Jasiu! Jasju!... 


Spojrzał w górę. W oknie ujrzał gło | Skargę... 


Nikt nie nadjeż. | sem zawołał: 


Hrabia zacisnął ręce i drżącym gło- 


— Jakże to ske mogło stać?!.., Nie 


— A jednak... go A moją 
Ne jestem twoim synem, Oj- 


wę w białym czepcu, Byfa to pielęgniar | CZE. 


ka. 
zas Dziadziuś prosi Jasia ną góre.. ch 
"Malec wpadł do sieni. Dwai lokaje 


widok hrabiowskiego wnuka. Jaś prze- 


dzej znaleźć się w komnacie hrabiego. 
Przed drzwiami zatrzymała go pie- 
lęzniarka. 

— Pokaż się — rzekła — jak wy 
glądasz.. Dziądzio nie lubi, gdy jesteś 
umorusany... 


Siedziałem w ogrodzie na 
ławce i czytałem książkę... 

„— Bardzo pięknie — odparła sjo- 
stra.Marja — proszę, wejdź do poko- 
iss i 

„ Jaś otworzył drzwi, skłonił się grze- 
cznie i dopadł do kolan starego hrabie- 
go, który siedział przy oknie w głębo- 
kim fotelu, obatuchany pledami. Twarz 
iego w fioletowym Świetle zapadające- 


szę pani... 


dziej pomarszczona i wychudła. 

—- Gdzieżeś był, Jasieńku? — za- 
pytał tkliwym głosem, gładząc płową 
główkę malca. i 
—t W: ogrodzie, dziadziuniu... — od- 


— Nie umorusałem się nigdzie, pro-; 


błąd!... 


go zmierzchu wydawała się jeszcze bar- zę 


<< Nieprawda!... Byłeś, jesteś i be- 
dziesz!.. Ja się nie myłlę!.. — 
— Cóż my na to poradzimy ”?... Tym 


stojący przy schodach, wyprężyli się. na | czasem Zawidzki triumfuje! ... 


— Ten łotr?!... — hrabia oparł tók- 


skakiwał kilka stopni odrazu, by prę-|Sie o poręcz fotelu. — Ten lotr trium- 


Powiedz mu, że: przedwczesny 
jego triumf!.. Ten się śmieje praw- 
dziwie, kto się śmieje ostatni!... 

Siostra Maria zbliżyła się doń i rze- 
kła dobrotliwym głosem: j 

— Panie hrabio... Panu nie wolno się 
unosić... 

— Nie mogę... Nie mozę tego ścier- 

pieć!.. Tu musiała zajść jakaś omyłka! 
Sad napewno został wprowadzony w. 
Przecie to nie może być ostate- 
czny wyrok!... ' Złożymy apelację!... 
Sprawa pójdzie jeszcze raz do sądu... 
Ja nie pożałuję na ten cel pieniędzy !... 
Prawda musi zwyciężyć !... 

— [ zwycięży... — odezwał się na- 


fuje?. 


gle jakiś głos z kąta i i w tej chwili z dru 


ch drzwi, prowadzących na oficyno- 
e schody, wychynęła postać Garbus- 
a. 


Chudzik rzucił się nań, szarpiąc go 


za rękaw. 


Dalszy ciąg jutro 
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"Włamanie do sądu grodzkiego w Grudziądzu Straszne samobójstwo pod Poznaniem 


= Młoda dziewczyna rzuciła się pod koła pociągu 


Sprawcy skazani 


Grudziądz, 22 listopada. 

(1) W kwietniu br. włamali się jacyś 
sprawcy do składnicy aserwatów Sądu 
Grodzkiego w Grudziądzu, z której skra 
dli przechowane tam dowody rzeczowe 
jak: rewolwery, noże torebki damskie, 
czapki, walizki, teczki i inne rzeczy. 

Złodzieje ci nie długo cieszyli się 
swym łupem, gdyż dzielna policja śled- 
cza parę dni po dokonaniu kradzieży 
zdołała ich ująć i osadzić w areszcie. 
Byli to: Dąbrowski Alfons, bez stałego 
miejsca zamieszkania, główny inspirator 


na kary więzienia 


włamania, karany już za kradzieże 'i 
boga a isap Jan z RAA: As 
tem wy. a policja pasera Murolpa Kon 
rada i paserkę Majewską Ludwikę, któ- 
rzy kupowali i przechowywali kradzione 
rzeczy, 

Wszyscy oni zasiedli w dniach ostat- 
nich na ławie oskarżonych przed Sądem 
Okręgowym w Grudziądzu i skazani zo- 
stali; Dabrowski na 1 rok i 3 miesiące 
więzienia, Brzuszkiewicz na 8 miesięcy 
więzienia, paser Murolf na 6 m. więzie- 
nia i Majewska na 2 miesiące więzienia. 


n Poznań, 22 lis 

Na ak. kolejowym, w Starołęce, 
pod Poznaniem, wydarzył się 'wstrząsa- 
jący wypadek. 

Mianowicie w pewnej chwili pod ko- 
ła przejeżdżającej motorówki, rzuciła się 
dziewczyna. Motorówkę natychmiast za 
trzymano i z pod kół wydobyto poranio- 
ną dziewczynę. Wezwane pogotowie od- 
wiozło ją natychmiast do szpitala miej- 
skiego. — Nieszczęśliwa doznała obcię- 
cia Obu nóg i ręki, 

*Po kilku godzinach, denatka zmarła, 


puszczalnie spowodowało rozpaczliwy 


czyn. 

Samobójczynią jest prawdopodobnie 
22-letnia Leokadia Cegielska, zam. przy 
rodzicach w Marcinkowie Górnym, po- 
wiatu żnińskiego, która, jak to onegdaj 
podawaliśmy, oddaliła się z domu rodzi- 
cielskiego na początku bieżącego miesią 
ca i nie została odnaleziona. 
5009300300009959030009909008600000 


Była ona w stanie odmiennym i to przy” 


aucie ludzkie za goleia 


Lwów, 22 listopada, |począł drwić z niego i oblał go wodą. 


LEKARZ é DENTYSTA 


Tomasz Skorwina, mieszkaniec Wówczas Jaworski dobył z rękawa DOSYE JUZ ae 
Sokolniki, pragnąc spłatać figla swemu | noża i kilkakrotnie pchnął nim Skorwi- "KTÓRE WAS DO MNIE | 
rówieśnikowi, 22-letniemu Janowi Jawor |nę, który na miejscu wyzionął ducha, PROWAD 


skiemu, wypuścił na wolność jego gołę- 
bie, — Jaworski udał się do Skorwiny, 
„któremu czynił z tego powodu zarzuty. 
a otwika, zamiast usprawiedliwić się: 


ję bz od. 3—7 po U 


piólrkowska 51 


telef. 121-23 


dmiu wczorajszym Jaworski ska- 
zany został przez trybunał karny na 2 
lata więzienia oraz na zapłacenie rodzi- 
nie Gia ode eodowaaą: 
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| M rze Y << (dziewczątko) 
śl X [EL | jA 
3 (A i najdowcipniejsza i najete melodyjna komedja reżyserji świetnego Karola 
X AI s i Lamacza w roli głównej: 
: Św. ul. Stenkiewicza 40 i ANNY ONDRA 
z Tel. 141-22. oraż film polski: „DZIKIE POLA“. 
z Dziś i dmi masłęzrych! $ Poczatek o godz. dej w sobotę i niedzielę o godz. 2-ej,_ > 
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siad: ronowski z nami 
2 przedstawienia a 8 i 10 wiecz. BILETY oD 50 GR. 


Sala dobrze ogrzewana. Wstęp na widownię po każdym numerze. 


Sala ArI dobrze ogrzana, 
Dojaza tramwajami 4 i 8 


TEATR - REWJI 


KOMIKÓW | 


Al, I-go Maja 2 


Tylko kilka gościnnych wych 


Dr. MED. PORADNIA TENTO ITEA SING | Doktór ] 
M. BORNSTEIN| WENEROLOGICZNA SŁOŃCE” JH. SZUMACHER 
AKUSZERJA, CHOR. KOBIECE. LECZENIE CHORÓB s 
Rz owska Nr. 5 RH _NAPIÓRKOWSKIEGO 28 Choroby skórne 
a + zawadska 1 DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH i kosaiykioś 


(wejście Sieradzka 1). Tel. 191-08. 


Przyjęcia: 10—11 i 16—19.30 
. niedziele: 10—12. 


bezkonkurencyjny pod- 
wójny program: 


BUFALLO BILL 


*W rolach głównych: Tom Tylet, 

Lucylla Branne, Francois Ford, 

i najmłodszy artysta, ulubieniec 
publiczności Bob Nelson, 


9 rano—9 wiecz, Święta 9—2 po poł. wielki 


PORADA 3 ZE. 


Od 11—5 przyim. kobieta lekarz. 


wh skórne 1 weneryczne 


Nawrot 2, tel. 118-04 


PIOTRKOWSKA 56 


tel. 148-62 
od l t pół — 4, 6—9 wieoz, w Toa 
dziele | święta od 10—1: 


Ceny lecznicówć. 


and! TI 


Foxteriér angielski (suczka) miały, bia- 
ły, w czarne łaty, pysk rudawy. Łas- 
kawy  znalazca zechce za sowitem 
wynagrodzeniem oddać Piotrkowska 
171/3, wiadomość u portiera. 


KUCHARKA wykwalifikowana z pietw 


z DŹWIĘKOWE KINO Dr. MED. 
OŚWIATOWE 


WODNY RYNEK . 
Dojazd tramwajami 6 i 10. A 


l NASTĘPNYCH 
DZIS: 1 PNE NASIE CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 


wielki nadzwyczajny podwójay 
Zachodnia 64, tel. 105-49 


program — |. 
Ułani, Ułani 

Z 5 przyjmuje od 12—2 I od 7—8.30 wiecz. 
w niedziele i święta od 10—12 wpol 


SZYJĘ WYKWINTNIE 


BIELIZNĘ MĘSKĄ 


po ceńach bardzo niskich. 
Przyjmuję również wszelkie 
reperacje i szycie po domach, 
ul. 6-go Sierpnia 76 
m, 16, Ill p. 


L Przepiękny polski dramat sa- 
lonowo-sernsacyjny p.ti 


Tajemnica Skrzynki Pocztowej 


W rolach głównych wybitni ar- 

tyści scen polskich: Marja Bog- 

da, Józef Węgrzyn, Jerzy Mar, 
Iza Belina i inni 


Chłopcy malowani! 


W rolach głównych: Adolf Dym= 
Sza, Kazimierz Krukowski, Zula 
Pogorzelska, Włądwysław Wal- 
ter, Mieczysław FPrenkiel i itmi. 


ZUNGU 


Dr. J. NADEL, T "ECL Twa n 
k imekol HAL RECH kedaałć a BE 

= zniżonę dla dorosłyc gr. dla 

AKIUSZC -GIMCKOFOG dzieci 25 gr. Początek przedsta- 


a Godziny przyjęć od 3—5 i 7—8 choroby skórne, weneryczne szorzędnemi referenciami poszukuje 
W rolach głównych: Wiljam przeprowadził się na i moczopłciowe wień o godz. 4 po poł. w soboty | miejsca. Łask. oferty do * Republiki 
Bazy cegla Pak l JA 4 (Piotrkowska 10, tel. 245-21]] ° “o todz 12i w poludnie. © B| de- 2A 
Beery: Gearin E tujce Tom ANDRZE A s s o godz, 12-ej w południe, 10 GROSZY — DZIENNIE, 


nauczysz 


Przyjm. 8 rano do 1 pp. | 6—9 wiecz. się anzielskiego, francuskiego, hisz- 


są najlepszy tańs rodkiem 
SPIESZCIE ojej i panie, 80 gr. cze ię TA RARE S s 
sanie, 30 gr. golenie, 50 gr. strzy żenie, 
70 gr. manicur, Piotrkowska 60 w pod- 
wórzu. 


Ceny miejsc dla młodzieży od 
godz. 3-ei do 5-ej I m. 25 gr, 
II m. 20 gr„ III m. 15 zr. 

Na pierwszy seans dla dorosłych 
o godz. 5-ej wszystkie miejsca 


sotnia rodzi wiań 4 Brey TELEEON EARE ol w niedz. i święta 10—1 pp. "age jaa za pańskiego, włoskiego, Piotrkowska 59, 
PORE SR 0 R | a — [EEODOZJA PALMOWSKA, Pozztowa | 23 
j i święta o g. 12-ej w południe. Dr Jan Polak Dr. MED. de zł PUPP w OST O80WA.| DROBNE ogloszenia w „Republice“ 
s 


zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znalęźć lokatora lub sub 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedyńczy pokój, 3) sprzedać nieru- 


ul. NAWROT Nr. 7 
Tel. 164-21. 


Al. Kopciowski 


CHOROBY WEWNĘTRZNE 


po 40 gr. — Ceny miejsc dla Iichoroby wewnętrzne i  alłergiczne ż KOLCZYK pamiątkowy zgubiono idąc| chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol- 
dorosłych I m. 80 gr., II m. 60 Igllastma, pokrzywka. migrena, reu- Gdańska 37 Targowa, Nawrot, Kilińskiego. Znalaz-| wiek okazyjnie, 5) dostać posade. 6) 
gr.. III m. 40 gr. matyzm) cy wysokie wynagrodzenie. Wiado-| wyszukać pracownika — niechaj pa- 

- Godziny przyięć 6--7, ‘el. 232-55, przyjtnuje 7—8 wieczór. mość: tel, 151-15, da drobne ogłoszenie do „Republiki” 
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rozegrany zostanie we Lwowie 


Polski Związek Atletyczny w Kato- | skim. 
wicach polecił Okręg, Związkowi Atle- Mecz ten zapowiada się bardzo cie 
tycznemu we Lwowie, zgodnie z po-|kawie, albowiem Rumunja w zapaśnic- 
wziętą uchwałą przeprowadzenie meczu |twie stanowi wysoką klasę i wobec te- 
międzypaństwowego Rumunja — Polska |go nasi zapaśnicy czynią obecnie już 
we Lwowie, wielkie przygotowania, by z powyższe- 
Termin , meczu ustalony będzie pojgo meczu wyjść zwycięsko. l 
porozumieniu się ze Związkiem Rumuń- 
EEEE — 


Świetnie uchwycony moment walki bokserskiej niemca Neusią z kanadyjczy” 
klem Kennedy. Na uperkut Neusla odpowiada Kennedy prawym szwingłiem w 


żołądek przeciwnika. 
R >———Ą 


Echa porażlci pilkarz 
warszawskich ww Gdansku 


Cała prasa gdańska szeroko oma*, bardzo obszerny artykuł p: t. 
wia przebieg niedzielnego meczu pię: |giczna drużyna Gdańska bije warszaw- 
ściarskiego Warszawa-— Gdańsk, pod-|skioh akrobatów, -- zaznaczając, - Że 
kreślając piękną technikę reprezentacjt|- Warszawa gra więcej piłką niż prze- 
warszawskiej i komentując obszernie | ciwnikiem'. 
sukces piłkarski Gdańska. | „Danziger Neueste Nachrichten“ u- 


Organ „narodowo - socjalistyczny, |ważają wynik meczu za największy 
„Der Danziger Vorposten*, zamieszcza |triumt Gdańska w piłce nożnej. 


— 


Sportowcy 
amerykańscy 


grożą wycofaniem się z igrzysk 
Olimpijskich 


Amerykański Związek Lekkoatle: 
tyczny na zasadzie swej rezolucji kon- į 
Maa postanowil zwrócić się do 

iędzynarodowego Komitetu Olimpij- 
skiego, prosząc Komitet o poinformo- 
wanie Niemiec, że o ile sportowcy ży- 
dowscy w Niemczech nie będą mieli 
możliwości trenować i uczestniczyć w 
igrzyskach olimpijskich 1936 roku w 
Berlinie, wówczas zawodnicy amery- 
kańscy udziału w igrzyskach nie wez: 
mą. 


Sport polski 
| w Argentynie 


Niedawno w Argentynie założone 
polskie kluby sportowe rozwijają oży” 
wioną działalność. 


przeciwnikami argentyfiskimi: 


Nieżle spisuje się piłkarska drużyna 
„Gdyrńi*, natomiast działalność najwyż- 
szą rozwija Strzelec za pośrednictwem 
swoich trzech czynnych sekcji: pilkar- 
skiej, bokserskiej i lekkoatletycznej, 


Lekkoatleci polscy 


Rumunja kupuje nie pojadą do Jugosławii 


piłkarzy 


Klub sportowy Hungaria w Buda- 
peszcie odstąpił rumuńskiemu klubowi 
„Crisene* w Oradia Nare za sumę 125 
tysięcy lei, sławnego piłkarza węgier- 
skiego, Boratki. 

Zawodnik ten walczył już w druży- 
nie rumuńskiej przeciwko Szwajcarii i 
jemu to zawdzięcza Rumunja zaszczyt- 
ny wynik remisowy, w meczu tym u- 
zyskany. 


Paryż wystąpi . 
w osłabionym składzie 

w dniu 31 stycznia 1934 r. odbędzie 
się w Paryżu mecz piłkarski pomiędzy 
reprezentacjami: Paryża i Polski Połu- 
dniowej. 

Ponieważ w tym samym dniu od- 
będzie się w Brukseli oficialny mecz 
międzypaństwowy Belgia — Francia, 
przeto Paryż na mecz z Polską nie wy- 


odpowiedzieć na zaproszenie odmow” 


nie. 


dualnych mistrzostw 
bokserskich Polski 


Na ostatniem i 
Bokserskiego us y- został nowy tér- 
min indywidualnych mistrzostw bokser- 
skich Polski, 

Zawody odbędą się o miesiąc wcześ- 
niej, niż uprzednio wyznaczono, a mia- 
nowicie: w dniach 2—4 marca 1934 r. 


ZZ S a OE e a 


Poznaniu. W związku: z przyśpieszeniem 
terminu mistrzostw Polski — rozgrywki 


dzie, być przyśpieszone, 


„Ener; 


Liga PZPN wezwała wszystkie klu- 
by ligowe do złożenia danych staty- 
stycznych, obejmujących ciekawe dane 
cyfrowe. 

Kluby ligowe mają złożyć wyczer- 
pujące dane co do liczby czynnych 
członków sekcji piłki nożnej, liczbę i 
wyniki spotkań i 
w II półroczu b. r, sumę podatku miej- 


Mecz zapaśniczy Polska--Rumunja Liga zbiera dane statystyczne 


skiego wpłaconego z tytułu imprez pił- 
karskich, przedstawienie stanu opieki 
lekarskiej, dane o irekwencji publiczno- 
$ci w porównaniu z r. 1932, liczbę nie- 
szczęśliwych wypadków na zawodach, 
liczbę odznak zdobytych przez człon- 
ków sekcji piłki nożnej, oraz liczbę 


międzynaqodowych | płatnych instruktorów zawodowych w 
sekcji piłkarskiej : 


Z calego świata 


Niemiecka reprezentacja w hokeju 
lodowym pokonała w meczu odbytym 
w Pradze, swego przeciwnika ITC Pra 
ga w stosunku 2:1_ (0:0) NOSKI. 


*. 

Narciarze niemieccy prowadzą obec 
nie iutensywny trening biegowy w te- 
renie suchym: 

Ubiegłej niedzieli biegacze narciar- 
scy startowai w marszu na 20 kim. — 
Zwyciężył w klasie najlepszych zawod- 
ników — Hoffmann w czasie 2 g. 5 m. 
20 sek. 

Lekkoatleci trenują pilnie biegi les- 


ne. Ubięgłej niedzieli odbył się pod Ber- 
linem bieg leśny na 5 klm., w którym 
startowało ponad 500 zawodników. 


p $i _ 
Były bokserski mistrz Europy, belg 


Gustaw Roth; walczył ze słynnym bok- 
serem kubańskim, Kid Tunero, w 10 
rundach. 

„Na punkty wygrał Roth, mając prze- 
wagę szybkości i techniki. Dzięki zwy” 
ciętswu temu Roth walczyć będzie z 
francuzem Marcel Thils o tytuł mistrza 
Europy. 


Dalsze przygotowania 


do meczu Słcocicn—HECEP. 


Obsada sędziowska meczu niedziel- 
nego o tytuł mistrza drużynowego Pol- 
ski w boksie między IKP a Skodą zo- 
stała dokonana przez PZB następująco: 
sędzia ringowy p- Moskal z Krakowa, 
sędziowie punktowi pp. Leon Lick z 
Grudziądza i Henryk. Cynka z Nowych 
Hajduk: Delegatem PZB będzie prze- 
wodniczący wydziału sportowego p. 
Bohdan Cynka z Poznania: Szanse dru- 
żyn są wyrównane, tak że wynik koń- 
cowy jest trudny do odgadnięcia: W 
każdym bądź razie każda walka zapo- 
Iwiada się ciekawie, a udział w meczu 
kilku obecnych i byłych mistrzów Pol- 

(Chmielewski, Pigarski. Banasiak, 
Antczak, Stibbe, Seweryniąk i im) asów 


pięściarstwa polskiego reprezentują- 
cych wielokrotnie barwy Polski w 
meczach międzypaństwowych — zapo- 
wiada imprezę pełnowartościową i 
stojącą na wysokim poziomie. „Gwożź* 
dziem“ meczu będzie niechybnie walka 
Chmielewski — Pisarski,- aczkolwiek 
niemniej sensacyjnie mogą wypaść 
walki: Taborek — Bąkowski, Sewery- 
niak — Banasiak, Stahl II — Antczak i 
Krenc — Stibbe. | 
Jak wielkie zainteresowanie wzbu- 
dzi! w naszem mieście mecz IKP — 
Skoda, dowodzi najlepiej fakte że w 
przedsprzedaży zostały już dotychczas 
wykupione niemal wszystkie bilety: 


Scherens najlepszym |Rewizyta polskich 
sportowcem belgijskim |dziennikarzy w Belgji 


Na brukgelskim .ratuszu odbyło się 
posiedzenie komisii specialnej nagrody 
„Trophee du Merite Sportif“, przezna- 
czonej dla sportowca, który w danym 
roku położył najwięcej zasług dla spor- 
tu belgijskiego. 

W skład komisii weszli przedstawi- 


Najstarszy z nich, Polonia, posiada |ciele komitetu olimpijskiego, związków 
czynną drużynę. piłki nożnej, która ro-|lekkoatletycznego i 
zegrała dotąd kilkanaście Spotkań z|burmistrz Brukseli. 


piłkarskiego oraz 


Komisja jednogłośnie postanowiła 
przyznać nagrodę za r. 1933 Józefowi 
Scherensowi, który w latach 1932—33 
zdobył mistrzostwo świata dla kolarzy 
sprinterów w Rzymie i Paryżu. 


‘Miedzynarodowy tur- 


niej tenisowy pań 


Znana tenisistka niemiecka z Cze- 
chosłowacii. p. Rohrer, która w b. r. 


Zaproszeni do Liubljany na dzień | przegrała w Meranie do Jędrzejowskiej 
grudnia b. r. czołowi nasi lekkoatleci] urządza w Brnie na krytych kortach 
na zawody międzynarodowe — udziału | turniej 
w tych zawodach nie wezmą, gdyż | udział 10 najwybitniejszych 
Pol. Zw. Lekkoatletyczny zdecydował | europejskich. 


w którym weźmie 
tenisistek 


kobiecy, 


Turniej spodziewany jest w stycz- 
niu. Na szereg dni przed turniejem na 
zaproszenie p. Rohrer trenować będą 


Przyśpieszenie— indywi-|ra krytym korcie w Brnie zawodniczki 


Cilly Adamoff, Rzezniczek i Valerio. 
W turnieju spodziewany iest udział 
Jędrzejowskiej. 


niu Pol. zw.| Czy ujrzymy hokeistów 


kanadyjskich w Łodzi 


= W związku z przyjazdem drużyny 
kanadyjskiej w styczniu na kilka wy* 
stępów do Polski, dowiadujemy się, że 
ŁKS zamierza sprowadzić kanadyjczy” 
ków w pierwszych dniach stycznia na 


„Zawody mistrzowskie odbędą się w|mecz do Łodzi. 


, Przyjazd najlepszych hokeistów 


y Świata do. Łodzi, byłby największą z; 
stapi w pełnym swoim najlepszym skła|o mistrzostwa okręgów będą musiały | dotychczasowych sensacyj 


kejowego w naszem mieście, 


Został tu opracowany program przy 
jęcia dziennikarzy polskich sportowych 
przez zarząd Międzynarodowego Zw. 
Prasy Sportowej. 

W dniu 15 grudnia b. m. przyjadą 
polacy do Brukseli i tego samego dnia 
wieczorem przyjęci będą przez prasę 
belgiiską. Następnego dnia odbędzie się 
konferencja i zwiedzanie miasta. W po- 
łudnie dziennikarzy przyjmie u siebie 
poseł Jackowski, a więczorem konsul 
generalny, Vaxelaire. 

W dniu 17 grudnia będzie miał miej- 
sce mecz Kraków — Belgia. Wieczo- 
rem tegoż dnia bankiet wydany 
przez belgijski związek dziennikarzy. 


Atleci polscy 
nawiązują stosunki z Sowietami 


Polski Związek Atletyczny w Kato- 
wicach zwrócił się do Międzynarodowej 
Federacji Zapaśniczej w Budapeszcie z 
wnioskiem o udzielenie zezwolenia na 
rozegranie meczu międzypańistwowego 
Sowiety — Polska, Mecz ten odbyłby 
się w Moskwie. 

Polski Związek Atletyczny oczekuje 
lada chwila przychylnego załatwiena 
tego wniosku. 


Turniej piłkarski 
w Belgji 


Belgijski Zw. Piłki Nożnej, który or- 
ganizuje w roku 1935 międzynarodowy 
turniej piłkarski w Brukseli z okazji wy 
stawy powszechnej, postanowił ograni- 
czyć liczbę państw, biorących udział, 
do siedmiu. 

, Zaproszeni zostaną: Włochy, 
cja, Szwecja, Szwajcarja, 


Fran- 
Holandja i 


Belgja. Postawiona była propozycja za- 
proszenia i Polski, ale ponieważ pertrak 
tacje odnośne toczyły się na drodze pry- 
sportu ho- |watnej, niewiadomo 
sprawa zakoriczyła, 


dotąd, jak się ta 
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Świecące okulary 
A 1002 


ERGR A ; a iss 
owy rodzaj okularów, Opatrzonych w 
dwie żarówki, rzucające swe światło na 
gazetę, książkę itp., okazać może nieo- 
cenione usługi w niedostatecznie oświet 
lonych pociągach, poczekalniach i t. p. 
(mi BZOZZ METOD Z ZRZWA M OREZĘ 


Dwie olbrzymki 


o 
MS 


ATE 


Występujące w cyrkach amerykańskich | 
dwie siostry olbrzymki Dora Syre van 
Droysen (2,23 mtr.) i Anna Haase van 

Droysen (1,93 mtr.) w drodze powrotnej 

do Europy. 


FY 
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Codzienna nowelka „Expressu“ 


Odznaczenie młodocianych „rolników” we Włoszech, Olbrzym 


Taz u 


1988 


Członkowie organizacji „Balilla* używani byli we Włoszech podczas zbiorów te- 

gorocznych do robót pomocniczych. Na zdjęciu młodociana członkini organizacji, 
która otrzymała odznaczenie za największą ilość zebranych kłosów. 

TEZY OZSUW WIRY TES FR OIEDRODZ FRESZ TERAZ ASO EZDY PZW E E AE 


W Angli donokano prób nowych 


Rozwój lotnictwa w-Egipcie 


"simołołów wojskowych, przeznaczonych dla 


Egiptu. Na zdjęciu poseł egipski w Londynie, minister Haiez Afifi. Pasza, „wita 


Skandal rodzinny i 


— Powiedz, czy jesteś szczęśliwa? 
Czy nie żałujesz? — zarzuciła pytania- 
mi swą córkę pani Frecinette, gdy ta po 
wróciła z podróży poślubnej. 

— Jestem strasznie szczęśliwa, ma- 
mo — odpowiedziała jej Eugenja. — Kle 
mens jest ząchwycającym mężczyzną i 
najlroskliwszym małżonkiem. Nie mogę 
w dalszym ciągu zrozumieć, dlaczego by 
liście wszyscy przeciwni naszemu związ 
kowi. 

— Ależ, moje dziecko — wyjaśniała 
matka — Klemens ma przecież już 55 
lat, a ty zaledwie dwudzjestkę. 

— Ale Klemens jest jeszcze bardzo 
młody, mimo swego wieku. Mąż Lili ma 
zaledwie 35 lat, a jak on wygląda! Każ- 
dego wieczoru krąży po mieszkaniu w 
szlafroku, miękkich pantoflach i układa 
pasjansa. Przecież to jest najdosadniej- 
sza oznaka starości. A mój Klemens jest 
zawsze wytworny, ubrany bez zarzutu i 
śmiało może zdystansować każdego mło 
dego mężczyznę! 

Pani Frecinette uścisnęła gorąco swą 
córkę. Tak się przecież bała że Fugenja 
szybko rozczaruje się. A tymczasem oka 
zało się inaczej. 

Eugenja, po powrocie z podróży po- 
ślubnej, bynajmniej nie skarżyła się, a 
wręcz przeciwnie twierdziła, że z każ- 
dym dniem jest coraz szczęśliwsza ze 
swym Klemensem., 

Ślub ich w małem miasteczku fran- 
cuskiem stanowił niebylejaką sensację. 

Młodzi mężczyźni uśmiechali się iro- 
nicznie i mówili: 


— Klemens jest wprawdzie bardzo za 
możny, ale długo nie utrzyma przy sobie 
małżonki. Przecież ona jest młodsza od 
niego o trzydzieści pięć lat. Nie można 
nawet wymagać od tej kobiety, by była 
mu wierna. 

Minęły dwa miesiące. 

Pewnego dnia Eugenja zwołała do 
mieszkania rodziców całą radę familij- 
ną. Prócz rodziców przybyły dwie ciot- 
ki, sędziwe matrony oraz stryj Leopold. 

— Muszę zasięgnąć waszej rady — 
oświadczyła Eugenja drżącym głosem — 
Powiedzcie mi, co mam uczynić, Mój 
mąż mnie zdradza... e M EA 

— Wykluczone — parsknął 'śmiechem 
stryj. — W tym wieku! Nigdy nie sły- 
szałem o. takiej historji! (a i 

— Moje dziecko, — dodała matka — 
mnie się również wydaje, że ty się my- 
lisz. Klemens przecież nie jest już mło- 


dzikiem i nawet, gdy był kawalerem u~ 


chodził za bardzo solidnego mężczyznę. 


— A czy masz jakieś dowody? —. za | 


interesowała się jedna. z ciotek,' etara 
panna, nienawidząca z głębi duszy: wszy 
stkich mężczyzn. APP 
Właśnie, że mam — oświadczyła 
stanowczo Eugenja. — Klemens zdradza 
mnie codziennie w godzinach między, szó 


stą a ósmą wieczorem, wyłączając nie-.| 


dziele i święta, A AK. a A 

— Codziennie? — roześmiał się znów: 
sceptyczny stryj. — To doprawdy nie- 
słychane! A powiedz mi, drogie dziecko, 
czy on wraca. zmęczony po tych eska- 
padach? 


nowowyszkolonych egipskich "pilotów wojskowych. 


Mój 


s Ex Przeciwnie, Wraca stale w dosko- 


'nałym nastroju i jest. bardzo czuły, 


— A więc powiedz nam wreszcie 
wszystko! — zawołał pan Frecinette, 
który do tej pory jeszcze wcale nie za- 
bierał głosu. 

— Właśnie poto was wszystkich tu- 
taj zebrałem — ciągnęła dalej Eugenia. 
— Wiecie przecież wszyscy, że Klemens 
kończy pracę w fabryce o godzinie pią- 
tej południu. Powinien więc wrócić 
do ważą przed szóstą. A tymczasem ni- 
gdy jeszcze nie zjawił się wcześniej, niż 
o ósmej- Musiało to we mnie wzbudzić 
pewne podejrzenia. Już przed kilku ty- 
godniami przeprowadziłam w tej spra- 


wie-dokładne badania i ustaliłam niezbi 
‘cie, że istotnie nigdy nie zatrzymuje się 


w fabryce dłużej niż do godziny piątej. 
| (Musiałam więc zkolei ustalić, co on 
robi codziennie w ciągu kilku tych go- 
dzin. Poczęłam więc go śledzić. Już po 


'|paru dniach stwierdziłam, ku memu wiel 


iemu przerażeniu, że Klemens ma wy- 


tworną garsonierę przy ulicy. Wolności, 


Codziennie po pracy udaje się do swej 
garsomiery, „w której przesiaduje około 
dwuch godzin, ` 

 —Aczy widziałaś jego kochankę?— 
przerwał jej stryj, którego zainteresowa 
nią wzrastały z minuty na minutę. 

— Nie, nie widziałam jej, choć nieraz 
przechadzałam się -pod oknami, 
-.1—Raz tylko zauważyłam Klemensa. 

tat w szlafroku: przy: oknie. 

— Moje biedne dziecko! — zawołała 
pani. Frecinette, załamując: ręce z roz- 
paczy.,. 

Jednocześnie obie ciotki poczęły ocie 
rać łzy chusteczkami. 

— My tej sprawy tak nie pozostawi- 


`l my, trzeba nauczyć tego starego lowe- 


| — binekta ojełec, zwracając się 
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RZE TTW O EEN NOZ 


przybiera nową 
szatę 


PE AZ: S ż 
Gigantyczne kominy  transoceanicznego 
statku pasażerskiego „Majestic” przed 
wyruszeniem w nową podróż, zostają cał 
; kowicie odświeżone. 
EIEEE EE OZN MPAA | 


Z londyńskiej wystawy 
| psów | 


Wspaniałe okazy chartów afgańskich, 

które zdobyły nagrody na urządzonej 0- 

becnie w Londynie wielkiej wystawie 
psów. Obok ich właścicielka., 


o e PRETTY TI PKZ a 
WANA NA 


NP dagł 


do stryja. — Pójdziemy do Klemensa i 
zabierzemy z sobą Eugenję. Jeśli się o- 
każe, że Klemens istotnie ma kochankę, 
to zmusimy go do rozwodu. 

I nazajutrz około godziny siódmej wie 
czorem cała trójka udała się na ulicę 
Wolności. Zapukano dyskretnie do gar- 
soniery, 

— Kto tam? — spytał Klemens, nie 
otwierając drzwi. l 

— W imieniu prawa proszę natych- 
miast otworzyćl odpowiedział mu 
groźnie stryj. 


Drzwi się natychmiast uchyliły. Cała 

trójka wtargnęła do wnętrza. 

emens aż osłupiał ze zdziwienia i 
nie mógł wydobyć z siebie żadnego 
dźwięku. Nosił on jakiś staromodny szlał 
rok i miękkie pantofle, Na stole leżały 
karty, Najwidoczniej Klemens układał 
pasjansa, 

Prócz niego w garsonierze nie było 
nikogo. 

— Co to wszystko ma znaczyć? Dla- 
czego się tu ukrywasz przed żoną? — 
spytał go surowo Frecinette. 

— Teraz, gdyście mnie już tu odna- 
leżli, muszę już wszystko powiedzieć — 
odparł Klemens z kwaśną miną. — Eu- 
genja przed ślubem ciągle mi tłumaczyła 
że szlafrok, miękkie pantofle i pasjanse 
to są najwymowniejsze oznaki starości. 
A ja niestety, byłem już bardzo przyzwy 
czajony do tego wszystkiego, Dlatego, 
po powrocie z podróży poślubnej, musia 
łem wynająć ten pokoik, Dzięki tym 
dwum godzinom, spędzanym w ciszy, mo 
gę później przez cały wieczór nadrabiać 
miną. Innego wyjścia nie miałem... 


| Tłum, D. 


